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Błyskawiczny pochód frontu środkowsp.
Bohaterska i skuteczna obrona Włocławka. — Odzyskanie Serocka — Roz­
bicie p„d Radzyminem dwóch pułków sowieckich. — Rozbicie 171 brygady 
i części VIII. dywizyi sowieckiej. — Paniczny odwrót bolszewików w centrum.

Zaśęcie Łukowa. — Walki w Galicyi.
WarsŁawa (PAT). Komunikat sztabu general- 

h©go wojsk polsKich z dnia 17 b. m.:
<ront ptpiocDy: Gz°i°we oddziały jazdy nie- 

Pr^yjacielskiej, przeznaczone przez dowództwo 
*®*'ieckie do sforsowania Wisły, napotkały na 
*"®cydowaay (opór załogi Włocławka, która 
*®ystkie ataki odparła. Widząc bezskuteczność 

wysiłków, nieprzyjaciel bombardował 
f ^ t o .  ł t i  eg budynków, w tej liczbie katedra 
* ^oŁ»c biskupi mocno ucierpiały. Korzystając 
®®8łabej obsady Pomorza, czołowe oddziały boi- 
T r e f c ie  dotarły również do Litwaruu i  Dział- 
■ J ł®, natrafiając wszędzie na żywy współu- 
■***1 ze sucuy ludności niemiecbdcj. E-omorakr 
*7®, prowadzona u rejonie Modlina przez geno- 
*®ła Sikorskiego, napotyka na zacięty opór prze 

Stwierdzono, że masy piechot] bołsze- 
i ^kiej zmuszane są do walki yorztó kumnni- 

ow, stosujących system bezwzględnego teroru 
"de mniej jednakże akfcyi nasza rwswija się po- 

Dnia 17 b. m. żd»byt„ Seiwck. Zdobycz 
" dni  dosięga cyfry 2009 jeńców, kilku- 

karabinów maszynowych, c-raz dużej
iabóru. u  a p©zycyach obronnych stolicy 

;®ki u i e ® a d e l s t i s  .w dalszym cią^u pr3°-  
, ‘? y  bor skutku. W walkach z dnia 16 b. ńn od- 
“«l*ły dywizyi litewskó-biaiortiskiej rozbiły pod 

yEi'nem 183 1 i.63 P«łki sowieckie, biorąc 
r®"1® Karabinów maszynowi eh, trzy jeszcze z 

oraz jeńców. Glikdaly 10-tej dywjzyx 
4 działaj 8 karabinów maszy" owych i 

-“fcczną ilość jeńców. W związku z ofenzywę 
armii środkowego f-Ontc, prawe s?xzyfiło 

yczółka warszawski?go przeszli dnia 17 ta r , 
{”  ®-ieyi zaczepnej. (Jzcłcwy atak przy użyciu 
j. ? doprowadził około południa dc zajęcia 
^®3Scowui,c? Bembe Wielkie. Oddziały naSze 

a*vają się dalej na I-Jowo Mińsk, 
j  ®nt środkowy: Na colyu# froncie od Wisły 

“ agu oddziały nasze z nadzwyczajnym im* 
pTz'^1 1 brawu-ą posuwają się naprzód, pędząc 
Beta nieprzyjaciela uciekającego w zu-

Ym nieładzie i popłochu. Dywizya generała 
. ^hewskUgo, której czołowe oddziały zbli- 

3 Stę do ffltfńsLa, rozbiła całkowicie 171 b~y- 
ctó  ̂ 8° wiecKą oraz części VIH dywizyi sowie- 
nvru!' ^  7'waiąc poaFug dotychczasowych da- 
n®wreb dZta1’ kilkadziesiąt karabinów maszy- 
Wozń baczne zapasy amunicyi oraz paręset 
dz-a W ^ z, t̂o około 1000 jeńców. Dzielne od- 

i podhalańskie w południe 
SzvhŁ 'Mn‘ opanowały Łuków. Nieprzyjaciel 
Cecb0°  r * * * *  się w kierunku na Siedlce 1 
Sale u  ■IŁ’ f Ozos*awiając w naszym ręku bo- 

“ ©tnicy nasi wszędzie stwierdzają 
rów ^ * z° n7 odwrotowy ruch licznych tabo­
r u  i S J_a^ etokillh- _ N? południowym od- 
Zajęły. °u jta Sooarrla Rydza Śmigłego zadały 
Dzięki s 38 dywizyi nieprzyjacielskiej.
jHiaii g ^ 2yb^leińn dotarcia naszych wojsk do 

'•ł mu obsad; .iH  Włodawy i 
°dwrofn ^dywizya XOb,ja{a pozbawiona drogi
fiidaiy ^  D^odząc w {.r nieśnym popłochu od- 

E S ? 1® wr a i6 ?y “  Doszoz.gólne 
ląc t« rzedej dywizyi legionowej, natrafia-

oddziałów' tahoro- 
^alkaf.ba j?5ecyd0waiiy opór. Po ułaższ^ch 
Ołionyj p^ lPr»yji?cieI został zupełnie rozgro- 

2dobyc» _
P^eszi ęon J 11. 38 kr.rabinów masłynot^ych,
Bady, V/jp, leńcóv w tej liczbie dowódca bry- 
ł^lku, oficerów, kancelarya brygady i

wozów, kont, amunicyi. Wśród

paruset trupów pozostałych u» pobojowisku 
odnaleziono zwłoki dowódcy mygady oraz ko­
misarza dywizyi. Zup«duema rozbicia uległa ró- 
wriez brygada bolszewicka, walcząca w rejo­
nie Buchaczowa J Cyc«va

Front południowy: Między Bugiem a Lwo­
wem ptałki z przędniemi oddziałami jednej z 
dywizyi.

Dc. ódzfwo frontu z uznaa"cm podkreśla in­

tensywną i owocną pracę os^afnicu doi tak 
bejowych jak wywiadowczych eskadr trzeciego 
dywizyonn lotiuczepc, ped kierownictwem ma 
jora Faunt le Roi. Dnia 16 hm. eskadry te wy­
konały 49 rader skutecznych lotów bojowych, 
powstrzymując wydatnie pttsuwanie nieprzyja­
ciela.

Naczelni dowództwo wojsk poiskich, sztab 
generalny.

m i d i  i  r a t j i
Odzyskanie Buska i Sckala.

i
Lv.ów (itelef.’) Wedle wiadłosności, oterzyirv 

nych iw ostatniej chwili, tonttakeya nasza na
■MBSBBSHaSHSSSSHS«saHSSSaSSMBSBMBSHHH

froncie galicyjskim wydała'pomyślne rezultaty. 
BuSk i Sokal zostały odebrane.

Bolszewicy tworzą armię ukraińską?
uwów (t-elef.). Wedle pogłosek ze sfei- >ojsko ■ armię ukraińską. Na jej czele stanął Wołoch, 

na U kramie bolszewicy (?) odmówili wistępóiwa- j były adjutam Petłory.
a 1 -  ̂ v -  .. , ■' ■' -wach w ostatniej chwili, kontraacyu nasza

Kraków. 18 -I rjwia. '
PołożeŁiie wojskowe poprawiło się na naszą 

rzecz bardzo znacznie w potróv iniagiau ze sianem 
z przed mie«iącav PutoufilMmy zaihamować ży­
wiołowy rozpęd najiaadu nieprzyjacdielskiego, 
iDjastępmie zorganizować stanowczy, i wytrwały 
odpór, wreszcie urhiwycić z powre tern wytrą- 
cotną z rąk naszych inicyaiywę opem^yjną. któ­
rej pieiysme owoce wczoraj taik bardzo rozra­
dowały wszystkie serca w Polsce.

Tworzenie fonr.acyi ochotniczych, których' 
wiele już bije się na froncie, ułatwino zaiacznie 
pomyślne spełnienie powyższych trudnych za­
dań.

Nie wolno jednak upa jać się pierwszymi suk­
cesami. Nie wolno nikomu — od góry do dołu 
— zaipominaó, że to dopiero, sam początek od­
zyskiwania tego, cośmy utracili, dopiero skio- 
mny zadatek stanowczego powcózenia i  że o- 
gromne niebezpieczeństwo zmalało, ale woale 
nie minęło.

Cóż więc czynić należy, ałxy utrwalić i coraz 
bardzioj wzmacniać, rozszerzać pierwsze poiwo- 
dzemdia?

Co ku temu czynić na samym fionde, nie 
naszą rzeczą rozpatry;wać ni radzić.

Natomiast na tyłach głc s  ma sjK>łeczeństwo. 
Głos ten może być tylko }edem: ,iNie w^^starc zy 
zapał ochotników, nie wystarczy ani 'należy ce 
uihrojenie ich, ani wyuczenie obchodzenia się 
z bronią, musztry polo wej, podstaw regulami­
nu i  t. p. Co z tego że ktoś doskonale umiałb\ 
strzelać z karabinu, j rśliby na widok patroli z 
kilku jeźdźców bolszewickich rzucał karabin i 
y brew rozha^wi dowódcy opuścił poistemnek? 
Lub gdyby wbrew naczelnym zasadom i prze­
pisom wojennym, kierując się niewłaściwem 
uczuciem indywidualnej litości, nie użył rewol­
weru Pa zabicie tchórza, opuszczającego sze-

regi?i . . . . . . •  1 ^  A ,/ ł fV_/ V
Oto w s^er‘ 31 ochotnicze i nowopo.jer3\vc, tieBf 

ńlnjgnsego wychowaniu wojskowego, na atóre 
hrat czasu, Oclrazu musi wniknąć polny duch 
wojskowy, którego elementarną podstawą Jest 
bezwzględna karność % jednej strony, a  ń u s a  
kxew i proei,, cblep&ki r'*zuir. z drogiej.

W  najbardziej demokratycznych ft.rn.iach pa- 
bOwała osaa dy-cyplina. 7hk było w armiatch 
republikańskich Franoyi, które po Wielkiej Re- 
wouucyi odpierały bohatersko najazd potężnej 
koa^cyL Dyscyplinę taką wprowadził a d-ebie 
obecny nasz czcrwoniy najeźdźca.

A kto tylko zna dobrze dzieje Polski, pr®y- 
P<«m4 sobie, ile to razy nagły zanik ducha woj­
skowego, szczególnie brak karności, niweczył 
owoce zwycięstw i przynosił hańbiące klęski.

Dzieje Polski zna intelilaremcys., która tak tłu­
mnie pospieszyła w szeregi armii, ochotniczej.

Je j to zadaniem naibaitfzłej ońpowiedzialnem 
wobeo przyszłości narodu, jest przejąć się do 
giębi duchem wojskowym, karnością i  dyscy­
pliną — a następnie i żywym przykładem i go­
rącem słowem nieustannie wpajać te elementy 
w tych towarzyszy broni, którym yać ich. nie 
mogio rui wy Kształcenie ogólne, ani krótkie J 
pobieżne wyck^wanie wojskowe.

Kairoość winne., być ściśle stosowaną od pier­
wszej chiwili nawet we wszelkich drobiazgach, 
aby następnie mogła działed u żołnierz^ mecha­
nicznie, automatycznie w cliwilach, w których 
wszystkie nerwy narażone f  i  na jak  naiwięk- 
stz-y szwank.

U kogo ińemia z natury zimnej krwi w żyłach, 
u togo winna ją  >wl zupełności zastąpić karność.

Dokładny rozbiór osJlej naszej sytuacyi wo­
jennej i  wszystkich znanych v>rspółczyi,ników 
zwycięstwa wykazują że nia osjąg»]ięcie go już 
przy obecnych naszych siłach, wzn. ocnionych 
nowjuni zaciągami i poborami, wystarczy do­
prowadzenie ducha wejskoy/ego do takieigo na­
pięcia, na jakie nie mogą zdobyć się szeregi 
przeciwnika.

Patryotyarń, przenikający nasze wojska. —
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pałtryotyzm, którego przeważnie brakuje napie­
rające’ dziczy — musi odtąd w wykonaniu, we 
ws®ystkich szczegółach wypowiadać się przez 
fiftepe posłuszeństwo, przez bez,względną kar- 

ocść, przez ostrą dyscyplinę, a- zwycięstwo wte­
dy musi być nasziem!

Obejdziemy się wtedy bez ohcsj pomocy i nie 
będziemy musieli oglądać się z niepokojem na 
n&chód — ani liczyć sio z upokarzającymi i  za­
bójczymi warunkami bytu, jakie już gotował

nam niby sprzymierzeniec, Lloyid George, współ 
nie z naszymi wrogami.

I wtedy dopiero #ami, własną siłą monarną i 
własnym orężem, zdobędziemy praktycznie u- 
zranie naszej sny państwofwórczej, naszej ży­
wotności narodowej., naszej m ian  dziejowej. 
Wtedy dopiero staniany na silnych nogach, bo 
wtedy dopiero jedni, sąsiedzi, będą się nas bali, 
a drudzy, ci z zachodu, będą się z nami liczyli.

i  1
(Od naszego wojskowego referenta,/.

Kraków, 18 sierpnia.
(wb) Zapowiadany od kilku dni poufnie zwrot 

w sytuacyi militarnej, na froncie (przedewszyr 
stkiem w Kongresówce), nastąpił. Nasze armie 
przeszły do zdecydowanej kontrakcyi, która 
rozwinęła się w operocyę strategiczną w więk­
szym stylu, odsuwającą zupełnie zagrożenie 
■tolloy.

Jak wiadomo, armie bolszewickie szły na 
Warszawę marszem koncentracyjnym, najbar­
dziej zaawansowanym na skrzydłach. Ogólnym 
ich celem przy tem było osiągnięcie linii Wi­
sły. Prawe ^ch, północe skrzydło, które już po­
trafiło dotrzeć daleko ma wschód poza Mławę, 
dążyło —  po zajęciu limdi kolejowej Warszawia- 
Mława-Działdowo granica pruska,, — do zagro- 
lenia kury tarza gdańskiego, do czego najbliższa 
droga prowadziła z Działdowa do Grudziądza. 
Jednocześnie, wychodząc z Ciechanowa, a za- 
jąwszy już Płońsk, zagrażało ono Modlinowi, a 
pośrednio Warszawie, od północy.

To niebezpieczeństwo zostało już obecnie u- 
■śnięte fcontrakcyą naszej arm ii północne), 
która rozbiwszy i  dywizye nieprzyjacielskie i  
włdąwazy kilka, tysięcy jeńca, zajęła Ciechar 
mów i —  wedle ostatnich wiadomości prywat- 
nych — Mławę, a tem samem zarówno ode­
pchnęła bolszewików od Warszawy na półn.- 
wschód, jak  niemniej kładzie kres marzeniom 
bolszewickim o morzu na Grudziądzu przez 
DsWdowo.

Nasz zwycięski mar&z na Ciechanów i Mławę 
pociąga jednak za sobą dla bolszewików także 
inną, konsekwencyę: wycofanie się na wschód 
za linię Narwi, a więc opróżnienie Serocka1, 
Pułtuska, Różana, Ostrołęki, po zwolnieniu na­
cieku wzdłuż Narwi na Zegrze i Dębo. Wiąże 
się to ściśle z akcyą grup broniących Warsza wy 
od wschodu ,pod gen. Rządkowskim i Żeligow­
skim. Grupy te dotąd detfenzyrwne w jednym 
kierunku (wschodnio-północnym). odzyskały 
Radzymin, a  wi drugim, wschodnim z nachylę

STEFAN GRABIŃSKI.

Pożarowisko.
Z  cyklu p. t. „Księga Ogrra".

Parę t szczegółów wskazywało na to, że dom
rządzony był z pewny m komfortem i mógł ro­

ścić eobie prawa do wytwomośoi i dobrego sma­
ku. Z otoczenia pozostała nietkniętą altana w 
oplotach dzikiego wimogradu, dwie greckie sta­
tuetki ua klomb ich 1 cysterna z czerwonego 
pirytu. Rozcięta między cŁw iema sosnami sznu­
rowa huśtawka wahała się lekko w podmu­
chach wieczornego wiatru.

Dziwnym trafem pożar nie ogarnął zdaje się 
■ ni jednego zo świerków, które okalały dom 
w pewne 1 odległości.

— Cudowne miejsce — pomyślał Bojecki, 
sbłiżając się do resztek kamiennego tarasu.

W tej chwili doszedł go z poza jednej z po­
wstałych Ścian dźwięk uderzonego żelaza.

— Ktoś ta  jest —  szepnął, zmierzając w stro­
nę odgłosu. Zanim przekroczył osmoione afnr 
wejść.1 o. wychylił się z poza stosu belek jakiś 
człeczyna, pozdrawiając go uchyleniem czapki:

— Dobry wieczór panu!
— Dobry wieczór! Nie wiadomo Wam przy­

padkiem, czyj to dom uległ takiemu nieszczę­
ściu?

— A juści że wiem. Popalił się tu przed pię­
cioma laty niejaki p. Poiżyckl. inżynier i wy­
jechał potem do Ameryki. Od pięciu lat stoi 
ta pogoizel nietknięta tak jak w dzień po po­
żarze. Wypatrzyłem tu sobie wśród gruzów pa­
rę żelaznych kun do ujmowania węgłów domo­
wych i dziś zabieram źe sobą; nikomu i tak 
to się na nic nie przyda a ja, proszę pana, z 
sawodu cieśla i budowniczy.

— Ab tak, rozumiem, panie cieślo. Tylko to 
trochę dziwne, że dotąd nikt się tu nie pobu­
dował. Szkoda miejsca — położenie takie plęk-

niem ku południowi, wyszedłszy z południowe­
go odcinka przyczółka warszawskiego, prawdo­
podobnie posuwają się już wzdłuż linii kolejo­
wej W.aiszawa-BDóik Mazowiecki-Siedlce z 
Siedlcami jako celem strategicznym. Posuwar 
nie się nasze tutatj zmusiłoby nieprzyjaciela 
powoli do wycofywania się z całego trójkąta, 
kaórego szczyty stanowią: Wyszków-Siedlce-
Drohiczyn, a następnie takie, gdy zostanie o- 
flankowany z południa i ze wschodu, z wideł 
rzecznych pomiędzy Narwią i Bugiem.

Najważniejszy jednak cios, zmierzający do 
rozdarcia frontu bolszewickiego, zadany został 
armii czerwono] przez kontrakcyę nasze) armii 
środkowe), prowadzone) przez Naczelnika Pań 
stwa Tu nieprzyjacielowi ucięło się już dotrzeć 
do linii Wisły pod hisrtorycznemi Maciejowica­
mi (około 25 kim. na północ od Dęblina, a oko­
ło 60 na południe od Warszawy), gdzie usiłował 
sforsować przeprawę, aby w ten sposób okolić 
Warszawę od południa, a przynajmniej przer­
wać linię kolejową Radoon-Warszaiwta, i  szerzyć 
panikę.

Zamiary te gruntownie udaremniła nasza 
kontrofezywa, która, wyszedłszy z Uinl Wie­

prza (z Dęblinem jako podstawą operaeyj^^ 
zaraz w pierwszym rozmachu osiągnęła ł*  ̂
Garwolin, Żelechów-Parczew oddalony tylko 
45 kim. od wschodniej granicy Kiólesiwa 
jest linii Bugu.

Nasza ofenzuw.a w tem miejscu ma dwa cel • 
Przedzierając się na wschód oskrzydli nieprzy 
jaciela, zntajclującego się po polskiej str0lDL  
Bugu na południe od tej linii i zmusza go ~ 
wycofania się za Bóg na całej przestrzeni ** 
granicy* b. Galicyi; prąc zaś na północ, efenzy 
wa ras, a z linii Gai wolin-Żolochów-PąrcrO^ 
dąży do zawładnięcia linią kolejową Siedlc®' 
Łuków-Biata Podlaska-Brześć litewski, 
przerwania napływu posiłków ze wschodu li®*8 
mi magistralnemi Brz»ść-Mińsk i Brześć'®?* 
mel a w dalszej konsekweucyi do opanowani 
samego Brześcia.

Jeżeli teraz skupimy nezmltaty naszej kont** 
aLcyi, z wymieiEdoinych kliku punktów wyjś®1̂
to otrzymamy następujący obraz operacyJ z n.aj'
Mizszemi celami strategicznymi: na polud®*®’ 
od Sokala aż do Brześcia — osiągnięcie w 
dniej granicy b. Królestwa Kongresowego, P**7 
Bugu i zabezpieczenie jej od strony wschodr*^J 
dalej na północ od Brześcia  ̂ — wyparcie 
przyjaciela już zwijającego Swoje półn. j, 
dło z całej połaci kraju pomiędzy BugeJ* 
Narwią i pomiędzy Narwią a granicą P*“s*2{ 
opanowanie na całej przestrzeni liniłj kolej®'- 
Brześć Wysokie Ut.-Bielsk-Białysh>L 
Grajewo 1 odcięc-e w ton sposób czeiyronoj  ̂
mil od kontaktu z Niemcami. Ewentualne 
sze cele wskaże dopiero dalszty] rozwój opor»c|̂  
militarnych oraz akcya dyp 1 ornaty czmo -po 1 •; 
czm związana z rokowaniami w Mińsku. ,  

(W uwagach powyższych nie uwzględnili*31̂  
frontu galicyjskiego, mą którym sytuacya 
jest jeszcze db tej chwili wyjaśniona i Z® J  
rozgrywają; się wyp diki srtosurkowo 
rzędne.) -1

Bolszewicy przyrzekli czerwonogwardzistotf
wolność rabunku w Warszawie.

„Marzenia" sowietów. —  „W Warszawie utworzy się rząd komunistyczny
JRewelaeye Kamienienia .

Genewa, 17 sierpnia.
(1.) Eelegac, bolszewiccy w Londynie Kamie- 

niew 1 Krasom wiyraizili następującą opinię dzień 
nifcoirzcun amgiełsudim.

,,Spodziewamy się, że w tym jeszcze tygodniu 
wojaka bolszewickie wejdą do Warszawy Zo- 
stnnlo tam bezzwłocznie zaprowadzony rząd ■©•

łfi| wiecki. Rząd moskiewski ma zamiar przedł0, 
I swe warunki Polsce sowieckiej.
I Niemożna przypuścić, iżby Letnimi, nawet 

tlego pragnął, mógł zatrzymać ofensywę 
bolszewickich przed ich wejściem do 
wy, żołnierzy bowiem upoważniono do grabi® 
1 rabowania miasta".

ne, taki malowniczy zakątek. Czy p. Dołżycki 
odjeżdżając, wydał jakie co do tego gruntu dys- 
pozycye?

— O ile v ie n  —  objaśniał rzemieślnik — od 
stąpił go za dai mo gminie miasta.

— Za darmo? Takie śliczne miejsce i .o po 
♦akiej stracie?

Cieśla uśmiechnął się tajemniczo.
— T takiby nie był znalazł kupca. Jakoż, jak 

już panu mówiłem, od pięciu lat nikt się na to 
nie złakomił. Nic w tem dziwnego; poco nara­
żać się na pewną stratę? Wiadomo wszystkim, 
Dołżycki nie był pierwszym, co się popiekł na 
tym interesie. Ot. co tu dużo gadać - -  pożaro­
wisko i basta.

— Pożarowisko? Nie rozumiem. Chyba tyle 
co pogorzelisko?

— Nie. panie. Pożarowisko; wiem, co mówię. 
Pogorzelisko — to co innego, Pożarowiskiem 
nazwali tutejsi ludzie to miejsce od tego. że się 
tu jeszcze ani jeden dom przed pożarem nie u- 
chowal. Jak  pamięć ludzka daleko wstecz się­
ga, każdy budynek choćby jak lichy postawio­
ny na tym pagórze stawał w ogniu prędzej lub 
później. Powiadają ludzie, że żaiden nie prze­
trwał i czterech miesięcy. Tfy! — dodał, splu­
wając na ziemię — nieczyste miejsce i tyle!

Archiwaryusz uśmiechał się niedou ierza- 
jącó:

— Istotnie ciekawy zbieg przypadków . To ni­
by wygląda tak, jakby ogień poprostu zawziął 
się na ten pagórek.

Cieśla obruszył się:
— Nie „niby", proszę pana i. nie „wygląda"

— lecz naprawdę zawziął się, I to nie na całe 
wzgórze, bo tych jodeł, jak pan widzi, nie tyka
— tylko na sam środek t. j. właściwie na tę 
jego część, gdzie stawiano domy.

— No, no — ciągną] dalej z zajęciem Rojecki
— a pan, panie cieślo, ile też pożarów na tem 
miejscu pamięta?

Rzemieślnik zamyślił się. snać szukając w 
pamięci.

- 10 — odpowiedział po chwili. — Za ł
11 n ni 1ft « w«r nnliln Jn  l.n 4 A *vi« rvt (| 7tX ̂

Andr®9̂
pa'

pamięci 10 razy paliło się tutaj. A mam 
lat 30.

— Pi. pi! — dziiwił się szczerze p.
— To niby co trzeci rok.

— A tak jakoś wypada. Podobno dawnie! ^  
lilo się częściej, kiedy to ludziska jeszcze 
nie połapali na tem, co się święci. N&Jst~ ją
mieszczanie z Kobrynia pamiętają dol)TZ®.g. 
czasy; niejednokrotnie się pan. od nich do 
dział: dziwy opowiadają o tym przeklętym  
górku. To też w ostatnich latach nikt z ° , °  jŁ 
tam się ze stawianiem budynków nie ^  .
Za moich czasów właścicielami domów’ na 0̂ 
miejscu byli sami obcy państwo, którzy - * p, 
nic o tem lich.u nie wiedzieli lub też jak 
p. Dotżyicfei nic wiedzieć nie chcieli.

— A przyczyny pożarów czy zawsze były
ne i wyraźne? iajy

— Niby tak a niby nie. Najczęściej zap1a 0- 
się w kominie sadze, lecz bywały, i  inń® ’jjcę, 
wody": raz rzucił ktoś nieopatrznie zaPa 
która gdzieindziej dopaliłaby się spokojp1̂ .^  
końca, nie wywołując ognia, to znów la j gią 
„przypadkiem" niedoga-ek papierosa dos< jej 
na wiązkę słomy pod łóżkiem, kiedJdP^ę. 
przewróciła się płonąca lampa na P9 v+rcż'' 
Ostatni pożar wybuchł niby przez ni&°9 ^,0' 
pość samej pani inżynierowej DolżyckiCj, n-

ś c i t a . ^ra zbyt blisko palącej się świecy cz; st 
zyną rękawiczki. Zawsze jakieś głupstw o, -  .............
drobnostka, która na i,nnem miejscu przfs.z‘?ftK
bez skutków'; a tu — panie — zaraz ogieUl(Pą' 
okrutny, że ludzie ledwo z życien? uchodź V ry, 
tować nawet nie można. P o siad a ją  str* '' 
że za każdym razem coś jakby przeszk'ar'r . 
w robocie i pmcze jajc dyabeł: nssi poidP1 ^  
niechętnre też idą na to miejsce, bo Pra*'^0pft' 
dem z nich nie wychodzi stąd cało, bez P 
r/.eń a nawet ran poważniejszy cli. L

— Był pan. choć przy jednym z tycl1 ^ 
rów? — przerwał mu Rojecki.

staPm(Ciąg dalszv na®1
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Gen. Wranp! rozporządza
100.000 żołnierzy.

Kraków, 18 sierpnia, 
(m-m) Nazwisko generała Wrangla, które nie- 

jeszcze dość słabe budziło zainteresowa- 
1116 — obecnie zaczyna być powtarzane coraz 
*®ęści:ej i  coraz dobitniej. Okazało się. że gene- 

Wramgel zarówno organizacyą militarną, 
•®k i administracyjną góruje nad swymi poprze- 
plikami: Den.kinem, Kołczakiem, Judeniczem 
1 musi on być bramy poważnie w rachubę 

wytyczeniu linii polityki rosyjskiej przez 
j^óstwa zachodu. Pierwsza oświadczyła to gło- 
ao Francy a , uznając rząd W rangla jako prawo 

rząd Rosyi. Prasa zachodnio-europejska 
Ujmuje, się żywio generałem Wranglem i j®g° 
J ^ ą .  Komendant Roover, wojskowy attache 

clgijgki przy armii Wrangla, powróciwszy do 
8elgii pisze w „Librę Belgique“: „Wrangel md 
^Spandałe wojska. W sukcesyi po Denikime do- 
"•ał 5000 lu d z i  obecnie rozporządza 100.000

żołnierzy, i to jakich żołnierzy! Nie są to już ban­
dy partyzanckie, ale wojska regularne, karne i  
należycie zaopatrzona

Wrar.gel pochwalić się może nietylko sukce­
sami militarnymi; zdołał on przez sw ą zręczną i 
uczciwą politykę zdobyć sobie sympatyę ludno­
ści na terytoryach, "wydartych bolszewikom".

Roover uwagi swoje kończy następującąRon- 
kluzyą: „Doświadczenia dłuższego ponytu upra­
wniają mnie do powiedzenia, że należy dopomóc 
Wranglowi, dzięki któremu życie ekonomiczne 
w południowej Rosyi zaczynia się znowu rozwijać 
normalnie.

 - O ---------
Burcew entuzyazmuje sią uznaniem 

przez Francyę rządu Wrangla.
Kraków, 18 sierpnia- 

(m-m) Burcew zamieścił w ,,Victoire“ entuzya- 
istyczny artykuł o uznaniu przez Francyę rządu 
Wrangla. Burcew uważa ten moment za mo­
ment tryumfu dla wszystkich rosyjskich par 
tryotów, zmuszonych pędzić życie na wygnaniu 
adala od ojczyzny.

Złoty skarbiec sowieckiej Rosyi.
^olszewicy mają rezerwy złota wartości przedwojennej miliarda rubli. —  
°zieje skarbca w czasie wojny. —  Na co używają bolszewicy rezerw złota?

.Kraków, 18 sierpnia. 
Wobec powtarzających sdę stale żądań Anglii 
Fpancyi, aby bolszewicy uznali długi przedwo- 

pńic carskiej Rosyi, warto się zapoznać z fak- 
J Caniynm stanem złotego sikarbca sowdepii- Jak  

poniżej historya złota rosyjskiego którą 
jj10 przeszło w zawierusz© wojennej, ten s-kar- 
®J®c istnieje rzeczywiście. Wypadałoby tylko 
pdać, Ile tego złota posiadają bolszewicy i na 
W e  cele je obraoają, tudzież, o ile mOgą on. 
«®clć zagranicy w monecie złotej. 

f*odcaas przewrotu listopadowego 
bolszewickiH objął

w r -1917, 
w posiadanie zaledwie

ną część złotego skarbca rosyjskiego, zape- 
’«© nie więcej, ni!ż miliard rubli w zlocie, po-
Hwiaż Kieroński zdołał znaozne suray wysłać 
p państw sprzymerzomych tytułem zastawu za 
^ ttiejsze Tłabowiąizania. .
i ^ r. 1918 w leciie rzaid bolszewicki w MoskwieI Ib t\ .
, ^  Petersburgu, stojąc przed przypuszczalną 
Jitaatrofą, wywiózł swoje zapasy złota do Sa- 

®*y, która wszelako wpadła z końcem tegoż 
„kh. w ręce czesko-słowackiej armii syberyj- 
j  sprzymierzonej wówczas z Kołczakiem. 
■5* wiadomo Gaesi ni© "wydali całego zapasu zło 

Kołczakowi, gdy się ogłosił dyktatorem Rosyi; 
Zżymali mianowicie przy sobie około 50 wa- 

MinAw rfota.
^Reszta złota w r. 1919 przeszła w posiadanie 
^ łsrykan, Anglików i Japończyków jako zapła­

ta  za pomoc orężną.
W  lecie. 1919 roku legionsajrze czescy postano­

wili wrócić do ojczyzny, celem walki z Polską, 
wycofali się więc z walk z bolszewikami i  opa­
nowali zarazem kolej środkowo- i  wschodnio- 
syberyjską. Wówczas otoczyli ich bolszewicy w 
okolicach jeziora Bajkalskiego, a  chociaż gen. 
Siemionów, protegowany przez Japonię, ofiaro­
wał im swoją pomoc aa cenę złożenia broni, wo­
leli legionarze czescy popróbować perrfcnaktacyi 
z sowietami, godząc się ostatecznie na wydanie 
owych 50 wagonów złota. Wszelako przed wy­
daniem ziaipasów 14 wagonów wipadło niewyja­
śnionym dotąd sposobem w ręce Siemionowia, 
tak, że Czesi mogli przekazać sowietom tylko 
30 wagonów o zawartości 36.000 pudów, czyli 
575.000 kg., t. j.  700 milionów rubli. Ponieważ 
w roku 1918 nie wszystkie zapasy złota* złożo­
ne w Samarze, dostały się bolszewikom, przeto 
należy przypuszczać, że obecnie rząd sowiecki 
posiada w złocie około 1 miliarda rubli warto* 
ści przedwojennej.

Skarbu tego strzegą bolszewicy, ja k  oka w gło­
wie, przed zakusami kontrrewolucyoniiistów* 
boć to jedyna ich dzaiataj ostoja finansowa. Ni© 
używają go jednak rozmyślnie, jako podkładu 
dla pieniędzy papierowych, emitowanych w ol­
brzymich ilościach, lecz jako środka zapłaty za 
tabor kolejowy i  najpotrzebniejsze artykuły, 
które zamierzają zakupić za granicą.

Omyłka pana Del39neau*
(stm) Pan Delagneau i®st J jJ ® ^ 5 S y a . jak ^1 de Pologne", które go cała reu  ̂vćar- 

ytadomo, ewakuowała się w an< 7resztą nic 
ftw y do Poznania. Niema w ^  S  (nie 

dalece dziwnego. „ Jo u rn a l dc -e s t  z
tytułu) równie mało S,viazd ten oie 

^arszawą, jak z Poznaniem, l  gorjSekwencyj ^ciągnął za sobą szkod lw ychkros ^  p<).
dla Warszawy, ajn dla *>J° l̂ &neu

Ale „Journal de Pologne", ' ^ e5{^\vTte d'ać 
■̂ożonej Warszawy, uważał za , naukę, 

J^ o śc i stolicy na pożegrsanie ^. ^jeżeli 
sćhęcającą do męztwa i  w yti' a i opo-

J^ ród  ca ły  sk u p i się w woj1 J ^ ieię że fo rtu n a  
Ali to  zawsze m a  praiwo do nadz do

zmieni, a to nakłada »»m
powadzenia walki jeszcze, bez sta

swemu wytrwaniu-** , „h re_
Jest to istotnie ustęp budujący. W u 

S to r a  „Journal de Pologne". nabiera on szcz^ 
glnej blkaaleryd, gdy T>ozua}emŷ  a tego ^  
!? ystępu motywy wyjuzdu pisn»* „dniach:
i  tam podane w trzech krótkich teren

^ttwy mogą mieć w ynik, mekorzystn , --
, oze być opanowany, stolica może by .
V  Z tych przesłanek autor w ysnuw a dla nas
5 — k o nie stawiianiia granic do p0 .

waiuu, a dla „Journal‘a“... ewakuacyę aai:ia...
Ale nam bynajmniej o to ni© chodzi,

zaznaczyliśm y w yżej, w y d a je  się   q
naturalnem. Chodzi o co in,n,eŁ0. z

ło w ic ie , że pan Dełagneau, żegnając się

Warszawą, jeszcze w dn. 15 bm. mniemał, że 
„stolica może być zdobyta.." —  redaktor fran­
cuskiego dziennika, najbardziej zbliżonego do 
francuskich kół wojskowych w Warszawie, z 
których nieraz zamieszczał komunikaty i  w; 
których imieniu przemawiał. Ten fakt jest dość 
interesujący. Otworzy on może oczy tym kołom 
i pismom, które ze szczególnem upodobaniem 
jeszcze w ostatnich dntinch informowały i pod­
kreślały. że operacye wojskoiwe u nas nie przez 
nasze, lecz przez francuskie dowództwo będą 
prowadzone. Przepuszczam, że miile ich roz­
czaruje ten fakt, że kola „Journal de Pologne" 
tej samej nocy, kiedy rozpoczynała się susza 
ofenzywa, m ająca odepchnąć falę czerwonej ar­
m ii od Warszawy, mniemały, że „stolica może 
być zdobyta". Może to wyleczy trochę te pisma 
z osobliwej francuskiej idolaitryi, która spra­
wia, że wszystkie zasługi powodzeń przypisuje 
się u nas obcym, a  wszystkie winy niepowo­
dzeń — swoim...

D L A C Z E G O ?
(Kr.) —  Aast.rvackiemu orzełkowi nie było 

źle w dawnej Galieyi. Najlepszym dowodem, że 
sympatyczna ta ptaszyna pod rozmaitemi for­
mami i kształtami tuli się jeszcze tu i owdzie 
w dawnych swych gniazdach, chociaż jest rze­
czą pewną, że już nie zniesie czarno-żółtego ja j­
ka.

Dwugłowy potworek nie opuścił jeszcze cza­
pek i mózgownic niektórych urzędników.. Ra­
dykalnie możnaby go usunąć wraz z przyna 
leżnemi... czapkami...

Widujemy go od czasu do czasu na stampi- 
liach pocztowych, m  blankietach pewnego ban­
ku rozsyłającego listy upominalne o zwrot au-

Ro»

stryackich pożyczek Patrzy zezem na nas z nie­
których pocztowych puszek na iisty. Zdaje się, 
że w związku z pokutującym jeszcze kultem 
czarnego upiora pozostaje również i pamiątko­
wy napis na murze klasztoru św. Andrzeja na 
Stradomiu: „Ber Weg fuer I.astantos verboten!“ 

Dlaczego nie usunięto dotychczas tych ohy­
dnych zabytków- po starej c. k. meklerce Au- 
stryi?

Chwila bfeiaea.
Kalendarzyk:

Św. Heleny 

Wschód słońca. 4 40 

Zachód słońca: 6-10,

Długość dnia: 13-36.
TEATR IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Środa; ..Noc listopadowa".
Czwartek. „Noc listopadowa".

TEATR „BAGATELA*
Środa: „Aszaatt a".
Czwartek: „Kobieta bez skazy*;

OPERETKA W NOWOICIACH
Środa: ..Targ na dziewczęta" (urugi występ E.

gićskiej).
Czwartek Wioczćr baletowy.

—  o —

Kraków w pierwszym dniu ofsnzywy.
(m-m) Powiał świeży wiarir. — i wyprostował 

głowiy pochylone pr-zy gnębieniem, orzeźwił kwia 
ty nadziei i otuchy awarzone mrozem pteąymH 
zmu zoyt pochopnego... Zadrukowane ptach-y 
dzienników, były jak ptaki aonrej wróżby nio­
sące wiość uipramiioną od pól bitewnych, kędy 
żołnierz nasz zmaga s.ę z nawałą wroga

—  Naruszcie — wykrzykuje stary ronotnik. 
stając przed tablicą, na którei gazeta rozlepio­
na obwieszcza, że „armia nas^a pod wodzą Na­
czelnika Państwa podjęła pomyślną olenzywę" 
— zaczęło silę!... Wiedzałem, że tak być musil... 
Nie damy Warszawy! ni6 damy Polski bolsze­
wikom!... . '

I twarz okolona siwiejącym zarostem, poryta 
(zmarszczkami —  i promienieje radością. jpiłŁb’ 
nagle od tych kilku słów wszystkie blask1 słoh 
ca na mda padłv. Gromadzą się dzieci, podrostki, 
kobiety, cywile i  wojskowi...

Ci co wątpili wstydzą się swej małoduszności, 
ci co ufali tryumfują:

— A widzicie!... mówiliśmy!—
Przechodzący przez ulice oddział żołnierzy

witają entuzyasćyczne okrz^Ti. Jakiś jegomość 
powiada:

—  Tejraz ide do ksiegarm kupić sobie mape* 
Dotychczas nie chciałem sie na nią patrzeć 
wcale.-!...

Wogóle maro od wczorajszego wieczoru zmie­
niły sie w magnes, który z mepr: < parta siłą po­
ciąga ku sobie gromady ludzi. Jedni nadają je 
w milczącem skupieniu, inni dyskutują zawzię­
cie —  niezawsze zresztą rzeczowo.... Temat woj­
ny. który w ostatnich dniach był poruszany z 
pewmę niechęcią, oma.aoany nieledwie — obecnie 
stanowi znowu tło rozmów na ulicy, w kawiar­
niach, po domach.

To podniesienie ducha jest może najważniej­
sza zdobyczą pierwszego sukcesu naszej ofer- 
zywy.. Przestaliśmy rozpaczać i  wetpić we wła­
sne siły, a  to w pkzj sełosci, która niewiadomo 
jeszcze na jakie wystawi nas próby — winno sie 
nam stać duchową ostoją i tańczą.

Niebezpieczna gościnność.
(m-m) Stolica Angli od dłuższego czasu udzie­

la gościnności delegatom bolszewickim. Juliusz 
Lauerwein współpracownik „Matina", omawia­
jąc ten fakt. zwraca uwagę Lloydowi George,. 
że ten prowadzi niebezpieczna grę. Lloyd Ge­
orge zapomniał o doświadczeniu Szwajcaryi. któ 
ra  w czasie wojny okazała się także gościnna dla 
bolszewików-, a później była zmuszoną przy po­
mocy drakońskich rozporządzeń wydalić ich z 
swych grandę za antypaństwową, powodującą 
zamieszanie w kraju  agitacyę. Jeżeli w najbliż­
szej przyszłości z powodu blokady lub jakiegoś 
innego militarnego zarządzenia wybuchną rozru 
chy. to prezydent ministrów wtinien będzie ude­
rzyć się w piersi. To on zainstalował w centrum 
Londynu najwybitniejszych mistrzów sztuki u- 
rządzania przewrotów społecznych.

O skutkach nieopatrznej gościnności mogłaby 
powiedzieć duże Polska, która przecież udzieli­
ła schronienia Leniinowi, a gdy tego starosta 
nowotarski kazał aresztować poręczył za nim w 
najlepszej wierze jeden z najwybitniejszych po­
etów naszych i  umożliwił Leninowi .yyjazd do 
Szwajcaryi..
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(T\ DEPUTACYA W ĘG IEBSKa. W P R E Z iu iU M  
MIASTA. W poniedziałek lb bm. przybyła do prezy­
dium  m iasta deputacya PKjaaajeea jię  z pp.: posła 
na sejm  węgierski dra zKMtana de Hyndy, ks. Ste« 
’ana Marsurina, ks. Michała ICmosko, dra Ju liana 

Lx lyutipisa z konsulatu polskiego w Miskolcz, dra 
Augustyna Stefana, dra Andrzeja de Yassko i Em i­
liano Stefpna. Deputacya przybyła z Miskolcz i oko- 
■licy. Wyraziła ona prezydyum miasta gorącą sym» 
.patyę dla narodu polskiego ci ‘•'ko dziś walczącego 
( utrzymanie niepodległości. V r  iszcie deputacya 

wyraziła nadzieję, że sytuacya wojenna się poprawi 
a "str ~uuki między Polską a Węgrami bęaą ścisłe i
o p  pel p e  i/ri p

POWOŁANIE REKLAMOWANYCH JAKO JED Y ­
NYCH ŻYW ICIELI, Wobec licznych nieporozumień 
i wynikających stąd zapytań, PUK. w/jdś-iia, z,, do 
stawienia się przed komisyę przeglądową zostają 
powalani obecnie jedynie popisowi, któizy uzyskali 
odroczenie na podstawie par, 61 „Tymczasowej u- 
stawv'1 iako jedyni żywiciele rodzin

SŁ U Ż B A  Y/O JSKOWA AKADEMIKÓW I  MA, 
TUKZYSTÓW. P. K. U. komunikuje: Stosownie do 
rozkazu MS. W ojsk, akademicy, Którzy uzyskali o- 
droczenie na podstawie pai. 61 „Tymczasowi j Usta­
w y 1 a do dnia 15 sierpnia nie zgłosili się do wojska 
jako’ ochotnicy, będą wcieleni do szeregów przymu. 
isowo z chwilą ukończenia tennmu, n c  który uzy­
ska! odroczenie, maturzyści zaś winni =>ię stawić do 
służby we właściwej PKU. z dniem 16 bm. Żadnej 
z tj ch dwóch kategoryi przymusowo powołanych 
nie będą przysługiwać ptrawa ochotników.

AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKOWA za­
wiadamia kolegów zwolnionych z wojska, któizy w 
t nzepisanym teiudnli* nie zgłosili się do dyspozjeyi 
A kad Iigti Obiony Państw, w sprawach obowiązk , 
wej p r o c y  społecznej, że powinni wobec zwinięcia 
funkcyi AEW. wystarać się aamorzrutniie o pracę o- 
bywafelską w jak lejkolwieK instyiucyi rządowej, au- 
ltop<>rr licznej społeczne^ łub hum anitarnej. P ośw ia ', 
CŁcnic tych’ instytucyi o apehuaouych obowiązk ch 
społecznj ch wymagane będzie przy wpisie na w £- 
>v i-y tet. Zam acza się rówiuOCicśnie, że -Giedzy 
z, winieni przy ochotniczym B£uQłc*gu na podstawie 
pf>ra.D. 61, o ile chcą uczynić zadość swemu obowiąz­
kowi akademickiemu, winni wobec zniesiienia tego 
paragrafu przez władze wojskowe, zglocać się D ie * 
ewj m znie po raz drugi do najbliższej komisy! za-
^ R O Y ^ N Y  LUB OSOBY ZJIN TERESOW A N E 3 0 Ł -
NIERZAMI J  P , A. C. » chcące zgłosić się saku 
„cl rzestne m atki" dla żołnierzy tegoż pułku zechcą 
podać swe adresy pisemne do Adjutaeitury 6 p. a, c. 
t et z ap. (koszary gen. B«m» ulica Rakowicka) do,  
czbin z .wiadomfllone zostań* o wrp Slnem zebraniu 
na Ltórem obmyśli się sposób opieki aofl żołnie^ 
rzami 6. p. a. c.

POSIEDZENIE krakowsK-ego oddziału dia propa­
gandy w kom itecie Obrony Państwa odbędzie się 
we środę dnia T8 sierpnia br. o godz. 6 popoł w 

•'TTniw Jagieł. (I. p. sala senatu).
PRZEMYSŁOWCY W OBRONIE PAŃSTWA Cen, 

obamy Związek Małopolskiego Przem rsłu Fabrycz­
nego wraz z Wydziałem Ekonomicznym Komitetu 
Obrony Państwa zapraszają członków Związku, o- 
raz innych przemysłowców do izby handlowe■ i 
przemysłowej w Krakowie ul. Długa 1, na czwartek 
19 bm. o godz. 7 wieczór dla omówieni» roli prze, 
mysłu wobec radań obrony Państwa

(T j NA IOM NIK DLA BOHATEKSKlBuO KA­
PŁANA. Z inieyatywy urrędnników bbudownictwa 
miejskiego rozpoczęto wczoraj *  magistral ie skład­
k i r a  pomnik śp. ks. Skorupki, kapelana 8,mej dy- 
wizyi piechoty, k tórj idąc na czele atakujących uoł 
n itrzy z krzyżem w ręku zginął bohaterską śmier­
cią broniąc przed wrogami prugów stolicy pOiskiej. 
Składki ma pomnik dla bohaterskiego kapłana pły, 
ną obficie. -___

OPIA ”  A NA ARMIĘ OCHOTNlCŻĄ. Spółka „A- 
iprowizacya miast11 w KrbkowAe. "nstyucya wSj 6ł- 
dzielcza istniejąca zaledwie o j  odnogo roku, ofia, 
rowała dla arm ii ochotniczej 300 par butów z cho­
lewami, wartości Mk. 310.000, osobno zaś garstka u- 
rzędników łączni * z dyrektorami, zebrawszy dobro 
wolną składkę Mk. 13 000, zakupiła 67 tuzinów nici, 
kóie wraz z butami doręczono już Komitetowi O- 
bretny Państwa Basztowa 3, Porastała ~aś gotówkę 
Mk. 625 złożono na ten sam cel do Miejskiego Za­
kładu kredytowego.

ŻOŁNIERZE SZPITALA Nr. S. ulica Pedzichów 
przesyłają wszystkim, którzy przyczynili się do u- 
rządzenia w niedzielę podwieczorku i koncertu; ser- 
de' zne „Bóg zapłać11 Dowództw o szprót. wojsk. Nr. 5 
w Krakowie.
iRDCZNICr. POWSTANIA GÓRNOŚLĄSKIEGO u-
ozciło Towarzystwo Obrony Kresów Zachodnich uro, 
ezystem nabożeństwem «• Katedrze na Wawelu, od- 
prawionem przez członka Wydziału ks. dra Kano­
nika Korrankiewicza. W nałx żeńi itwie wzięli udział 
generałowie Stiller, He^Tort, Truszkowski z oficera, 
mi i  delegacye ws*ystfi ich pułków, znajdujących 
się w Krakowie; Zarząd Towarzystwa ks. Rzymplka, 
PT®. Pachoński. ks. Dembiński, p. Gruszeokó. około 
o00 Górnoślązaków, bawiących wraz z puwstaacaiui 
górnośląskimi, liczna młodizdeż i obywatelstwo. W 
czasie Mszy sw. śpiewał chór ix)d kierownictwem 
p. Deca i grała muzyka wojskowa.

OFIARNOŚĆ MŁODZIEŻY NA POŻYCZKĘ O- 
DRODZjgNIA. Staraniem jnrotr i nauczycielskiego szko 
ły fundacyi bar. Hirscha, złożyła dziatwa tejże 
szkoły na pożyczkę pańswową długoterminową kwo* 
tę 2400 Mp. Z we żywszy, że dzia+wa tej szkoły r. kru- 
tu je się z najbiedniejszych sfer, przyzwyczajonej 
brać ze szkoły wsparcia, to zrozumiemy jak  bardzo 
po-każna jest ta  kwota.

OTWARCIE W YSTAWY W DOMU ARTYSTÓW 
na placu św. Ducha, nastąpi dnia 1 września 1920. 
Zarząd uprasza Szan. Członków o nadsyłanie swych 
prac do dnia 25 sierpnia br. z przj pomnieniom ode­
brania obrazów pozostałych z wystaw poprzednich.

OSTATNIA ZBIÓRKA NA DOM DZIECI MARYI. 
Dziękując P. T. Publiczności, ogłasza Stów. Dzieci 
Maryi (Warszawska Sj, 2e zbiórka z dnia S bm. na 
schronisko dla członkiń tego Stow. przyniosła 27.530

I marek 58 fen. i srebrny medal 'der Tapf-irkeit) o, 
fiarowany przez p. N. N.

(Tj Z PAŃSTW. URZĘDU WALKI Z LICHWĄ.
Pańsw. Urząd walki z lichwą zarządził dochodzenie 
przeciw M. Wolfeilerowi w Witkowicach ad Prąd­
nik Czerwony z powodu bezprawnego trudnienia się 
handlem zboża. Przeciw buchalterowi składu tyto­
niu firmy Bujański przy ul. Brackiej, Judzie Sand, 
berguwi wytoczył urząd walki z lichwą dochodzenie 
w sprawie uprawiania lichw:' tytoniowej. Skonfis­
kowano mu podczas rewizyi kilka tysięcy sztuk pa­
pierosów

(Tj ZAGINIONE DżIECKO. Fry da Sprei kupcowa 
ze m. przy ul. J  akuba 31, doniosła do tut. połicyi. że 
z je j domu wydaliła się siostra je j 2,letnia Chana 
Sprei i zaginęła

(T j ZA FAŁSZYWE ZŁOTO POD TELEGRAF. 
Wczoraj aresztowano Franciszkę Moskałę 1. 33 zam. 
w Podgórzu, która już od dłuższego czasu grasowała 
w Krak wie. Sprzedając naiwnym pietśokmki ,.bdk- 
fanow e' za złote. Gmegdaj w ten sam sposób chciała 
oszukać wieśniaczkę Annę Pawlik z Kurzowa, ofia­
ru jąc je j aż dwa pierścionki za garnuszek masła. 
Gdy podejrzliwa gospodyni na taką zamianę nie 
chciała się zgodzić, poirytowania oszustka wszczęła 
z nią awanturę. Wtedy nastąpiła intorweneya po, 
licyi i ,.iuM'erka' znalazła się pod ..Telegrafem11

(T j Z OBAW" PR ED SŁUŻBA OJSKOWĄ. 
Za fałszowanie d»kumentów osobistych w celach u- 
wolnieniia się od służby wojskowej — ares towano 
. aegdaj Eisnga Goetzela 1. 19 ucznia, szewskiego z 
Chmielnika i Samuela Rigelhamptu 1. 19 z Wiśnicza.

(T j TOWARZYSTWO KIESZONKOWCÓW. Za 
kradzież purtfelu z kwotą 1900 Mp. f  100 korar ize- 
skich na szy.oaę Samuela Silbeirmainna kupca z Fod* 
górzą aresztowano wczoraj Mendela Lerfcida 1. 23 i 
Samuela Silbersieina obu z Krakowa

(T j NAPAD RABUNKuWY W ŁAGIEWNIKACH. 
M^czoraj aresztowano Jana Cyankiewioza I. 36 woźni 
cę z Łagiewnik i Floryaita Koaioła 1. 38 robotnika 
z Bielowie, za to, że 16 bm. wieczorem napadli obok 
szpitala epidemicznego na gospodArza z Łagiewnik 
Antoniego WiunisHi, pobili go laskami do nieprzy­
tomności i  zrabowali mu złoty łańcuszek i tu dola­
rów. \i ęsztnwani lóida zapewne jjo.d sąd doraźny.

PODZIĘKOWANIE. Funkcyonaryusz s sądu o krę 
gowego w Jaśle złożyli kwotę Mk. 2559 fen. 30 i 
p. Samuel Zol)mai. kwotę 10.000 Mk. na ręce Dowód­
cy Okręgu Generalnego w Krakowie, Który ją oddał 
do dyspozycyi KOP. na cele Anmii Ochotniczej za 
któc y to dar szlachetnym ofiarodawcom komitet ser­
decznie dziękuje.

Ruch giełdowy.
kilaków , 18 sierp n ia .

Ni? giełdzie knaLkorwskiej panows to -wczoraj 
»QiaxsBne ożywienie, spowodowane pomyślnymi 
■wiadomościami z frontu

Ogólnie liczono się z niewątpliwą, zwyżką 
m arki polsikiej. Transakicyi nie dokonywano 
prtawie m dnych, wstrzymując się z kontrakta­
mi az Jo  znacznego spadku walut i de w'z za­
granicznych.

Z akcyi bankowych pc.»mklwa-no jedjmie ak- 
cye banku ziemskiego, za kitoore płacono 400.

W papierach przemysłowych zastój zupełny.
wiedeń. (PAT) GiełdJai z dnia 17 sierpnia: 

Renta majowa 90, au dryaióka renta koronowo. 
88, Renta lutowa 91.76, Losy tureckie 1700, 
Priorytety kolei południowej 10,59, Anglobanfc 
728, Raaikverein 798 Bcdenkredlt 1670, Austrya- 
cki Zakład Kredytowy 948, Laendienbank 967, 
Merkur 838, Bank obrotowy 619, Żdvnostenska 
1698, Kolej północna 12150, Kolej lwowsko-czer­
niło wiecka 1802, Koleje austryąckie 3310, Kolej 
południowa 749, Alpinyi 3244, Berg und Iluetten 
8750, Krupp 1444, Poldihuette 2390, Pragereisen 
6550, Rim a 2970, Skoda 2350, Zieleniieiwskf — , 
Fanto 18000, Galicyjskie Karpaty 10800, Galicya 
20770.

Budapeszt. (PAT) Wę,f. biuro kor. donosi: 
Według ogłoszonego urzędowego komunikatu 
zasiewów, należy się spodziewać następujących 
zbiorów: Pszenicy 8,509.553, żyta 4,309.521, jęcz­
mienia 4,479.834, owsa 3,458.722 cetnarów me­
trycznych. Zmienna pogoda ostamich dwu ty­
godni wydała niekorzystny wpływ na zasiewy. 
Pszenilca wylcaziujc znaczną zniżkę w stosunku 
do oceny z 26 lipca. Kukurudza i buraki są 
piękue i silnie rozwfniąte, widoki na zbiór ziem­
niaków m iejscami słabsze.

Liwerpool. (PAT) Radio. Bawełna amer. sier­
pniowa 24.32, bawełna amer. październikowa 
23.24, bawełna amer. wrześniowa 22.48.

Zurych. (PAT). Wstępne kursa dewiz Berlina 
12.90, Nowy Jork 601, Medyolan 29.60, Praga 
10.60, Zago zeb 6.60, Budapeszt 3, Warszawa —, 
Wibdeń 3.

Londyn. (PAT) Radio. Giełda londyńską z dn. 
16 bm. Paryż 50.03, Bruksela 46.90, Nowy Jork 
3.63 i pół, Rzym 73.60, Berlin 168 i pół, Wiedeń 
220, Amsterdam 10.9, Szwaj car ya. 20.9, Sztok­
holm 17.57 i pół, Mantreel 4.15.

Zwarszawskiego rynku towarowego
Warszawa, 17 sierpnia,.

Jak  donoszą z Warszawy, stan handlu w o- 
statnich diwóch tygodniach przedstawiał się

tam jak  następuje: ' ;
Cisza, panująca od dłuższego czasu w h0trm.g 

ustała w przedostatnim tygodniu. Nabywa®1 
towarów na  t. zw. skład nie odbywa się 
wdzie i teraz jeszcze, ale już rozpoczął się 
ruch detaliczny. Podskoczyły znacznie ceny * 
warów kolonialnych. 1 kg. kakao 130 maTf^  
herbaita 110 marek, cukierków w i e d e ń s k i c h  

marek w huroie. Gukru brakło prawie yupeh11̂  
Za funt mączki płacono 80 marek. V' branT* 
Skórzanej towary podrożały, chociaż 

nie było w oale. Skóra miękka podskoczyła- a 
procent, t. j. na 150 marek, skora hambur* 8 
na 320 marek, funt skóry juchtowej 200 marek, 
gemzy zagranicznej 350 marek, twnauda sk(0  
podrożała ze 140 na 180 marek.

Manufaktura ma tę samą tendencyę. Tlató 
nijaisit z powodu braku klienteli osłabła z° â  
nie tendeneya w branży norymberszerysny- ^  
ci podrożały nieznacznie (netwsjtie ze i50 && j 
marek). Produktów spożywczych na targu 
&poro; nie zauv.iażone wcale.drożyzny w tej 
az'inie.

W ostatnim inatamiatst tygodniu ruch 
* y  zaowa zamarł, z wyjątkiem artykułów 
iywczych, które podrożały,  ----- -
detaliczna, poczęła robić zapiasj

’, ponieważ klie^ ôo 
apiasy. Płacono 1-

n: arek za pud mąki, 95 marek za funt eufcr ’ 
1600 marek za pud ryżu, 90 m arek.za funt 
sła  i  t. d. Wsk u tek tego podrożały zaira & ' 
które tawary kolonialne, jak  herbata, ^  '

i (niep«ioiijia), kaikao, • cykor ya, cu-l.iei^ki, 
ryna i t. d. W innych branżach p o m i m o  s*8® 
nacyi kupcy podnieśli ceny.

| W  branży manufaktury były tylko .
j broty w białych towarach łódzkich Ildnzi3 
i l-ych cena v. jmo&i 1550 mk. (Sztuka iaKi P 

śederadła 260 mk.). Dalej były obroty w 
oacb „KolumLii" Sicheiblera i  Grohmanr.a > 
pościeli. Tendeucya metalu była mocna. 
z Łodzi naiaerzio niewiele. W branży iel»Z;l 
było wcale obrotów. Pomimo to kupcy utrzf’̂
ją  ceny. twierdząc, że nowe towary nie n‘a‘u7« t 
dizą. Taki sam stan Jesł w branży c h e m i k ' -  
wyjątkiem sody kaustycznej. W dalszym c m - 

''panuje zastój w branży norymberszczyjmy* j y  
Łilerskiej i  w handlu zegarkami. Podczatj,rj,. 
drtad szlo zioto mąqle w aórę, u cena WiAt* 
tów spadała, obecni? tendeneya zfofa 0$ 
a ceny brylantów idą w górę.

Z targu.
Kraków, 18

(m-m) Targ wcziorajszy byt bardzo oż>)v'lCÛ . 
I^owicziOTio wielkie ilości, ore.oeów, ,gr-iyb  ̂
rzyn, d.obiu. a  niawerti wbrew traidycyi ‘ 
z ostatnich kilku tygodni, nic brakcivvałt,,0)J()) 
masła, ani je j. Cena masła obniżyła się 
bo można je  było dostać w cenie 110—1- 
rek za  kilo. Za sea- niespełna 3-iuntewy z»r,i 
no 30 marek. Za jednio ja jko płacono 2 
50 feu. Obfitość ojwoców świadczy o w1®, 
tegorocznym urodzaju, to toż spodzie '̂®1 0,
raależy, że w najbliższym ca«sie muszą z®
woców jeszcze bardziej się. obniżyć. ,
kilo jabłek płacono 6—8 marek, za kiło 
7—10 mt-rek, «a kilo rcnklod 10 mairek, 
śliwek dużych 8 marek, za kilo śliwek drc 
5 marek, zia kilo rajskich jiabłuszek 8 
za litr  ostrężyn 5 marek, za litr brusznic -fO
rek. Kaczkę można było dostać w ceni® & ^
marek, gęś dużą za 200—250 marek,
120—150 marek, piarę kogutków za 30— 
rek, paię gołąbków za 20—30 marek. 
ziemniaków płacono 4 marki, za główkę ^  0. 
aty 1—2 marki, za kilo cebuli 12 marek,*®, 
górek 1—2 marki, za wiązkę buraków 3 
za wiązkę miarchwi 4—5 marek, za wią**® 
truszki 4—5 marek, za Mrtr bobu 4

Poszukuje się uozciwej kt»l)j6] L
do zajęcia się całkowicie dz ŝ e, 
Ptac Matejki 1. 7, Hi. p. drzwi

Półbuciki damski^
zupełnie nowe eleganckie Nr. 
500 Mk. do sprzedania. Wiadofl1 «e, 
Administracya )#GoJica Krakom - 

go“, ul. Basztowa 17, I* P .
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Rewolucyjne plany bolszewików bawarskich.
1

( Telegran> iclasny „Gońca Krakowskiego“),
Paryż, 17 sierpnia.

Korespondent paryskiego „Temjp®a“ przynosi 
^■jmujące szczegóły o bolszcwiźmie w Bawaryi, 
^ r y  wzrasta tam z agitowaną, nienawiścią do 
Fnancyi i  Polski.

Bolszewizm — według informacyi liberalne­
go posła Hechmiatrma — ma w Bawaryi stron- 
ńików w socyialistach niezależnych, w komu­
nistach i anarchistach. Komuniści bawarscy 
P°siadaj ̂  karabiny, a nawet mitraliezy. Wobec 
T*go żądania entemty co do rozbrojenia ongani- 
^cyi obywatelskich i policyjnych są niemożli­
we do wykonania. To doprowadzałoby kraj do 
wydiaaiia go w ręce band, marzących o zapro­
wadzeniu stosunków rosyjskich, a może gór­
a c h  jeszcze.
.W  Gotha, w Erturme i w Elseach mówi się °-
*^arcie o projektowanym ruchu spajtakusow- 
•kim na jesieni. W Turyngii są sami prawie 
^Partakuisowcy. Rewolucyjne orgamizacye tam- 
^jsze idą ręka w rękę z komunista ma z Berli- 

Saksonii i miast ha/nzeatyckich. Bolszewicy 
kowarscy pragną ruchowi nadać ton jak najo­
strzejszy; chcą mianowicie tysiącami zaaresz­
tować inteligentów i burtuazyę i rozstrzelać

ich tak, jak to czynią bolszewicy w Moskwie.
Sporządzili już nawet listę proskrypcyjną, na 
której figurują wybitni monachijczycy, prze­
znaczeni na śmierć.

W Monachium i w Bawaryi południowej rząd 
bawarski maże liczyć na wojska, aa palicyę i 
na straż Obywatelską.

Ale w Bianvaryi północnej, w Norymberdze, w 
Furth, Schwcinfurst, nawet o 50 minut drogi 
od Monachium k°muniści są niebezpieczni, a 
siły, które im można przeciwstawić, nie wzbu­
dzają zaufania. Ten sam stan rzeczy jest w Hof, 
nad granicą siaiską. To jest cytadela bolszetwiz- 
mu, którą popierają robotnicy z Plauen Rei- 
chenbach i Zwuck.au.

Przed nowe mi Niemcami stoją otworem dwie 
drogi: albo robić politykę wschodnią razem z 
bolszewikami, aby się zemścić na entemcie i znj 
szczyć traktat wersalski, albo lojalnie wykony­
wać traktat. Hochmann oświadczał się za tern 
ostaitniem. Polityka zniszczeni traktatu — to 
skok w nieznane, to wojna, straszniejsza, niż 
kiedykolwiek, oraz zniszczenie wszystkich źró­
deł odrodzenia i dobrobytu — polityka rozpa­
czy.

Niemcy przed wybuchem strejku generalnego?
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego••).

Berlin. 17 stearpnia.
Cl.) Wykryto w Berlinie waiżne dokumenty, 

^bWOnizące, że sOcyaliscl niemieccy przyg°t°- 
J^Ją strajk ogólny w Niemczech. Kiedy padnie 
•«bło stnaijhu. we wszystkich fabrykach podsta- 
^°We części maszyn mają być zdemontowane.

Piany, tej mobilizacya spoczywają już w rękach 
mężów zaufania każdej fabryki.

0  charakterze i przy czynach strajku krążą 
różne wersye. W sferach przemysłowych sądzą, 
że jest oeo. organizowany przy pomocy sowietów 
rosyjskich i ma być hasłem do przewrotu.

j l  ; j  ’ x n n u M n r a M H i

I
Bytom (PAT). Koalicyjna komisy a rządząca j 

•’ Opolu ogłasza urzędowo, że wszelkie wiiaido- 
^n.ści o nowych tran sportach wojskowych k<j- 
'^icyjnych z zachodu na Górny Śląsk nie odpo= 
'■ada.ją faktycznemu stanowi rzeczy, natomiast 
wotwtadzone zostały na Górny Śląsk koalicyj­
ne wo'j'skai alianckie, które przebywały dotych- 

na Śląsku Cieszyńskim, a obecnie po odda- 
‘tego kra ju Polsce i Czechostowacyil zostały 

^inttąd wycofane. Transport tych wojsk na 
orny Śląsk rozpoczął się dnia 14 b. m. Niem- 
V w myśl solidarności z bolszewikami starają 

tym transportom przeszkodzić, traktując Je 
•ao pomoc dla Polski. Niemieccy kolejiairae za- 

ma I i dnia 14 b. m. k ilka takich transportów 
Raciborzu i n<n stiacyach Menzy, Tworkowie 

1-hałiip.kacli, iw powiecie Raciborskim; ntaldto 
Gliwicach i Katowicach. W Gliwicach w no- 

?  z dnia 14 na 15 b. m. doszło do nieszczęśli- 
I ęgo wypadku przy przesuwaniu jednego z tych

1 1 m m  i r a m i i
tiiamistportów wojskowych. Mianowicie, jak  tłó- 
maczy urząd dyrekcyi kolejowej, wskutek nie­
ostrożności najechała jedna z lokomotyw z całą 
silą na pociąg wojskowy, pzzyczem dwaj żołnie­
rze francuscy zginęli, a 7 zostało zranionych. 
Zachodzi podejrzenie zamachu na transport ze 
strony niemieckich kolejarzy, tern więcej, że 
dyrekeya nie ogłosiła, jak°by przy tern zderze­
niu został ktokolwiek zabity, albo raniony z 
personalu parowozu, który na pociąg najechał. 
Władze koalicyjne zarządziły vv tej sprawie su­
rowe śledztwo, które niewątpliwie stwierdzi 
przyczynę tego wypadku. Niemieccy kolejarze 
powzięli uchwałę, żądającą od komilsyi koali­
cyjnej rządzącej, aby w myśl ogłoszonej przez 
rząd niemiecki neutralności w wojnie polsko- 
rosyjskiej na ozais tej wojny wszelkich trans­
portów koalicyjnych na terenie Górnego Śląska 
zaniechano.

. m m \  n i  m
l i r y k a  żąda wolnej, niepodległej i niezawisłej Polski. —  Ubolewa 

na, że Rosya w Brześciu zdała sie na łasko i niełasko Niemców. —  
nieryka żąda terytoryalnej nietykalności Rosyi w granicach caratu po za 

u l°9raficzf|ą Polską, Finiandyą i Armenią, —  Jednakże nie uznaje rządu 
bolszewickiego ' czeka na utworzenie rządu z woli całeao narodu. —  
w konsekwencv.................................................................................wencyi żąda Ameryka cofnięcia obcych wojsk 

Rosyi w wymienionych granicach
*«ksft *Za'W'a* (Tel. M.) Otrzymano tu pełny 
c*Unv S,easacyinel noty rządu Stanów Zjedno-
Ifl, ol • prze's,lan’e .i rządow i w łoskiem u. Nota 
^idn! wierszy druku petitem,
^eść ■ podać n a  te j drodze. Is to tn a  je j

n a st0P u iąca : Na w stępie rzącl am e- 
'■ 1 p o d a je  defin ieye swego stanow iska

terytoryum

1'y^aplt^ n astęp u jąca : Na wstępi 

t3

na sKutek nacisku militarnego llosyi i
^  nrinoMij0 d0 sytuacyi jaka się wytwo

o;,-; ,. . ,
Od y ’” t®fcże do n iektórych  nieodłącznych' 
% g 0 <we8*yi Rosyi. Zbadaw szy rzecz z szei- 

rzi-ui -śkinów Zjednoczonych 
fio ®c* n®*n je s t  istn ien ie  zjednoczone-
* y f- * n*®pad;ieglego p ań stw a polskiego

1 nów Z jednoczonych pragnie gorąco

dołożyć ręki do utrzymania politycznej nieza­
leżności i terytoryalnej całości Polski. Z tego
stanowiska nic zejdziemy, n polityka Stanów 
Zjednoczonych będzie skierowaną ku użyciu 
wszelkich możliwych środków do przeprowa­
dzenia tego, Dlatego rząd amerykański nie u- 
ehyli się c>d wysiłku, jaki widocznie podjęto w po 
wnych kolach celem przygotowania zawieszenia 
broni między Polską a Rosyą, lecz nic brałby on 
'.v tej chwili iiciżiónD w zr.riid- f,h TozSzeYzijnli 
iokowań o rozejm i pokój do rozmiarów ogól­
nej konferencyi europejskiej, która wedle 
w szot kiego prawdopodobieństwa pociągnęłaby 
za sobą dwa z pojęciami naszemi całkiem nie- 
zgud lic naslęnstwi'. uznnuia rzędu belszowic-

kiego oraz rozwiązanie problemu rosyjskiego 
nieuchronnie na podstawie rozkawałkowania 
Rosyi.

O m aw iając n astęp n ie  przebieg rew olucyi ro­
sy jsk ie j nota  zaznacza, że A m eryka żału je, iż 
Rosya w krytyczn ej chw ili usunęła się z wido­
wni wojen światowych i zdała się na laskę i 
niełaskę Niemiec w Brześciu Litów, ś ta n y  Z jed n 0 
czone zrozum iały, że lud ro sy jsk i n ie był d o j­
rzały, m im o to S ta n y  Z jednoczone w ierzą n a ­
dal n iezach w ian ie w naród ro sy jsk i i w jego 
przyszłość. Te u czucia p rzy jaźn i i honorow e 
zobow iązania względem w ielk iego narodu (ro ­
sy jsk iego), którego bohaterskie  pośw ięcenie się 
przyczyniło się do pom yślnego zakończenia 
w ojny, kierow ało S ta n a m i Z jednoczonem i, gdy 
odmawiały uznania Litwy, państw bałtyckich, 
Giuzyi, Azerbejdżanu i zarządzeń japońskich na 
daiekim Ww.hotóe. ńzęd- am ery k ań sk i wxta 
jednakże z radością niezawisłość Armenii, sto­
jąc  ma tem  stanow isku , że ostateczn ie oznacze­
nie je j  g ran ic n ie  może być dokonane bez 
w sp ółd zia łan ia  i zgody Rosyi. Te przykłady 
w yk azu ją  ja k  konsekwentnie postępow ał rząd 
Stanów' Z jednoczonych w siwej p olityce zagra­
n iczn ej, przyjaźnie i lojalnie dla Rosyi. Jc= 
steśm y niechętnie usposobieni, aby w chw ili 
kiedy R osya je s t  bezsiln ą  w szponach rządu nie 
opartego n a  wyborach, którego jedynym środ­
k iem  jest s iła  brutalna, osłabiano ją  jeszcze 
bard zie j przez politykę rozkaw ałkow ania, pod­
jętą w interesie cudzym a nie rosyjskim.

Rząd amerykański przeciwny jest wszelkim 
stosunkom z rządem sowietów poza najcia­
śniej szem i granicami, do których sprowadzona 
być może dyskusya o zawieszeniu broni. Że o- 
becni kierownicy Rosyi nie rządzą z woli i zgo­
dy większej części narodu rosyjskiego jest fak­
tem niezaprzeczonym. Rząd Stanów Zjedno­
czonych wyraża jednak nadzieję, że naród ro­
syjski rychło znajdizie drogę do ustanowienia 
rządu, któryby reprezentował jego wolną wolę. 
Kiedy ten czas nadejdzie Stany Zjednoczone 
rozwiafeą sposób .praktycznej pomocy, jakąby mo­
żna diać dla poparcia odbudowy Rosyi pod wa­
runkiem, że Rosya nie wykluczy się sama zu­
pełnie z zakresu przyjacielskiego zainteresowa­
nia innych narodów przez rabunek i ucisk Pol- 
ski. Z tejo powodu dla rządu Stanów Zjedno­
czonych nie może istnieć podstawa, na której 
mógłby stanąć wraz z państwem, którego poję­
cie międzynarodowych stosunków jest tak zu­
pełnie odrębne -od pojęcia Stanów Zjednoczo­
nych i którego pojęcia są tak głęboko wstrętne 
dla moralnych uczuć rządu Stanów Zjednoczo­
nych.

Rząd Stanów Zjednoczonych oświadcza, że 
przyjąłby z zadowoleniem deklaracyę sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych państw, że nie* 
naruszałnoSć i prawdziwo granice Rosyi będą 
respektowane.* Te granice powinny obejmować 
dokładnie całość byłego cesarstwa rosyjskiego 
z wyjątkiem właściwej Finlandyl etnograficz­
ne], PoMki ] terytoryów, które w drodze poro­
zumienia mogą wejść w skład państwa armeń­
skiego. Dążenie wspomnianych narodów do nie­
zawisłości jest słuszne. Każdy z nich został bo­
wiem przemocą ujarzmiony, a uwolnienie ich 
od ucisku obcego panowania nie oznacza za­
machu na terytoryalne prawa Rosyi i otrzyma­
ło sankcyę wszystkich wolnych narodów. Taka 
dekłaracya ma z góry za warunek cofnięcie 
wszystkich obcych ' wojsk z terytoryów, obję­
tych przez te granice i według zdania rządu 
amerykańskiego towarzyszyć jej będzie oświad­
czenie, że nie pozwoli się na żadne przekrocze­
nia tak nakreślonej linii ze strony polskiej, 
Finlandyi, albo innego jakiegoś państwa. W  
ten sposób system bolszewicki może być pozba­
wiony swoich fałszywych, jednakże skutecz­
nych haseł, odwołujących się do patryotyzm u 
rosyjskiego. Przedstawiona w tej nocie polity­
ka jest warunkiem poparcia rządtu Stanów Z je­
dnoczonych .

„ S A L O N  S Z T U K I'1
SZPITALNA L. 40. Tet. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych ndstrzów 
polskicli i zugrenirznych. po fenach umiorkowuiych. 
Chci\c uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dziel sztuki, zaprowadza dyrekeya również

s p r z e da ż  na spłaty.



Stł, G ,G( NIEC KRAKOWSKI* Numer zżó

ion żąda pełnomocnictwa do wojny
w związku ze sprawą polską.

W iedeń (PA T ). B iu ro  k oiesp . podaje według 
A gence Ccm i-aio n a stę p tlją cą  w iadom ość z P a ­
ry ża : Sp ecy ałn y  spraw ozdaw ca „E clio  de P a - 
r is“ donosi z W aŁ^ynglonu: Rząd am ery k ań sk i 
uważa położenie w E u rop ie za 'bardzo poważne. 
DoTfo-dem tc R  jesy sw ^łsift kongresu ameiy- 
KańciToKo pr-^sł WSIsana na nadzwyczajną se- 
sjy* aa fei&Łaj V.’ Udc-n zażąda pcłn*moc oictwa 
do prcw-adŁ-etlia wojny na lą .z> i aa morza w 
nwiąńku z o ch ron ą Polski. Ogólnie uważają in­
wazję bajczaw-cł^ w Polsce za groźbę nowej 
w ojny , która, z a w is ł, nad całą, E uropą. W A m e­
ry ce  panu j o cpini-a, iż należy się obaw iać, żo 
N iem cy m ogłyby Łtattąć po stron ie R o s ji

ckiej. Departament stanu rozważał już wszyst­
kie zarządzenia, celem przyjścia z pomocą. Pol­
sce.

Strajk antypolski w Nowym Jorku.
Koeiifgswuoterhausen (PAT,. Radio. Z Me- 

uyolan udicnoszą: Załoga angielskiego cukręui 
„Calai>ria“, składająca się z 60 lud*!, a  znajdu­
ją ca  się iw porcie Nowojorskim, zastrajk«wa!a, 
ponieważ miała być przetransportowanych 800 
polskich rezerwistów, którzy chcieli powrócić 
do ojczyzny, aby walczyć przeciwko btiszewi- 
k*>m.

Anglia ignoruje uznanie Wrangla.
Warszawa (teł. M.). Z Londynu telegra iu ją: : wal tak, ja k  gdyby uznanie rządu gen. Wran- 

Buuro Reutera dowiaduje się, że rząd angielski . gir było wogćle nie nastąpiło.  ̂
będzie w sprawi-o wschodJ|ej Europy postęp*- *
M W L &

Pogrzeb obrrfcówWarazr wy.
Warszawa (PAT) Dziś odbył się pogrzeb pień* 

szycli obrońców Warszawy: ks- Ignacego Sko­
rupki, kapelana 236 pułku piecho ty, Kapitana 
Ryszarda Dowurar Zapolskiego, podchorążego 
Lachowicza, przy udziale licznego duchowieńst* 
wa, władz wojskowych, władz cywilnych, ko­
mendantury mi ista, władz wojskowych rłianc- 
kich, delegacji naibimówi, delegacyi gminy storo- 
zakonu ych, delegacyi żołnierskich, delegacyi we­
teranów z roku 1863, stowarzyszeń zwią.zkow | 
niezliczonych tłumów. Przed kościołem gurni* 
zomoiwym w słowach mocnych, acz nacechoiwa* 
nycli wi/i aszeniem, mówił o zasługach poległych 
generał Haller. O doży tał następnie rozkaz 
czelnego Wodzai, którym kapelan Skorupka i ba 
Opitan Zapolski aostali obdarzani krzyżem virtu> 
ti miiitari.

Wyrzuif Lloyd Gssrp’! pod adresem Polski.
Borujr Law twarzy sowietom. —  Lloyd Geoige twierdzi, że jego polityka 
wobec Polski była zawsze taka sama. —  Przyznaje, że alianci nie mogą 
być jednorffyśiftfi —  Rząd angielski „ubolewa16, że Polska nie usłuchała 

jego życzeń.
rząu nie poweźmie żadnych zarządzeń.

Bonar Lawi powiedział dalej, że na wypadek 
gd>rby wynikła konieczność, rząd nie podejmie

Wif&nń. (PAT) Biuro kor. donosi z Londynu 
pod datą ló hm.: W izbie gmin zaproponował 
Bonar Law odroczenie sesyi do dn. 19 b. m. 
Przed tym terminem izba będzie zwołana tylko 
wtedy, jeżeli wymagać tego będzie interes pu­
bliczny. Uzasadniając ewój wniosok podkreślił 
Bonai- Law, że polityka Anglii w uprawie pol­
sko-rosyjskiej została przez Lloyda Georga w 
ubiegłym ty go dniu be rdzo jasno przedstawio­
na. ^Mowra zaprzecza, jakoby polityka rządu 
doznała zmiany z powodu m anifestacji publi­
cznych, oraz z powodu wystąpienia robotnicze­
go komitetu wykonawczego. Lloyd George — 
mówił mówca — w1 teim irie, który uznał za 
właściwy, podał do wiadomości uchwały kon

niczego, bez poprzedniego porozumienia saę z 
parlamentem i  bez uzyskania jego zgody na 
metodę, którą zamierza zapropouow ać.

Następnie przemawiali: Clynes i  Robert Co- 
cil, poczem LloyicL Geoige oświadczył: Liga na­
rodów nie może rozpocząć działalności, gdy nie 
ma pełnej jednomyślności. Jest j<usnemr że nie 

wszyscy alianci mogą mieć jedno zdanie w 
Łwesiyi polsko-rosyjskiej. Byłoby oczywiście 
lepiej, aby cała kwestya była omówioną w li­
dze narodów a nie w najwyższej radzie wojen­
nej. Rosyra jednakże wzbraniała się przyjąć de-

ferencyi w Spa. £?. one następujące: „Nie bę- i legacyę Ligi narodów, a rząd rosyjski oświad- 
jgtfe podjętą afecya nieprzyjacielska przeciw { czył, że nie ścierpi pod żadnym warunkiem in- 
Rofiyi, o ile aieiaw^sSoSó polski nie będzie za- terwencyi Ligi narodów. Mówca i jego koledzy

Ruch pociągów Kniejowycti z Warsiawy.
Warszawa (FAT) Ce,Lem umożliwienia i ujo* 

dnostaj.ndenis noniuraikaryi dla osób cywilny®* 
i wojsknwych przj wyjeździe z Warszawy **“ 
prowadiza snę w porozumieniu z naczelnem d®* 
wódafwem wojsk polskich z dniem 17 hm. czy* 
sio w o j s k o w o  pociągi Hak osobowy jak i pospi®" 
ezny Dla, osób wojskowych z dworca gdański®* 
go (dawny kowelski) we wszystkich kierunkach- 
Z tą chwalą wtszyisłikio dowództwu i urzędy woj* 
skoiwie kierują tak oficerću jak i  żołnierzy wji* 
łącznie z kuryerami przy wyjeźdzde z Wais®8* 
wy wyiaczTue na dworz ac gdański. Wyjazd a 
dworca głównego osobowego: wojskowym j®5* 
beawiziględnde wzbroniony, z wyjątkiem oficerów 
i ważnych kuryerów, którzy (wylegitymują 
zewoleniotn O. K. T. W. Warszawa. Z (indem 
sierpnia zaprowadza się z dworca gdańskiego 
V Arsaaiw r̂ do Klatkowa pociąg osobowy Nr. 25* 
odjazd 18-45, z Warszawy do Poznania pocić# 
pospieszny Nr. 501 odjazd 21.10, z W a/rsza^  
przez Toruń do Tczewa pociąg osobowy Nr. 
odjazd 23‘20. Na linii Warszawa—Kraków, W®* 
ezawa—Poznań i Warszaw a—Tczew przetz T0" 
run kierują wązySti ie dowództwa i  urzędy V*!1 
slkawie odjeżdżających oficerów i żotn: :rzi wT 
łącznie do wwżej wispomniauych pociągów 
skowych.

greżoną. Anglia i Francya uie będą rię miesza­
ły w wewŁ-jtezjie spzawy Rosyi, jeżeli Rosya 
ain będzie R'« w wewnętrzne sprawy
Innych kHidóar.

Jrżeli rząd PcłzUl doprowadził do nkladn po- 
kojowejo z is|B#ai sowuichini, to jakiekolwiek

poważnie usiłują zabezpieczyć pokój. Spodzie­
wa się on, że będzie mógł wkrótce przedłożyć 
izbie gmin szczegółowe mformacye. Zarówno 
izba jak  i kraj cały mogą być przekonane, że 
stanowisko rządu wobec Polski było zaw&ze 
takie same. Rząd ani na vdos nie zboczył cd

będą pcstsBCudezJe tego układu, n«e będzie po- j polityki, którą zawsze w tej kwesty! uprawiał. 
(fCuii do wkrcczcKta. Jeżeli jednakże rząd so- ■ Po3eł Glynes —  mówił dalej Lloyd George — 
wiecki będzie usiłował narzucić Polsce nieśne- zdaje się sądzić, że Radia: najwyższa odbywa
dzierzai e warunki, jeżeli nędzie mifirażał me- 
zawislożci PsSsści, wdi/CBae nastąpi di-3ga o* 
l/eniuainofó naszsj polityki.. „Nie mamy po­
wodu — powio&sitel Bonar Law — przypusz

tajne posiedzenia, 'ta  których uchwalane są 
deayizye, które nie dochodzą do wiadomości pu- 
ulicznej. Każde ważne roasirzygnięcie komuni- 

i kowane jest w pierwszej linii prasie, a następ-
3ZEĆ cregoś innego, g2yż rząd sowiecki oświad- j nie izbie. Polityka wobec Polski była zawsze
czył w fcTinlo kategorycznej, że nie zamierza 
stawiać irnych warunków, a  nadto Kamieniew 
wystosował wczoraj do Lloyda Grorge‘a list, w 
którym x>ovvicdz:ał, że postawione warunki nie
będą zmienione. Wobec takiego stanu rzeczy | szczęścia.

takasama. Nie przesiała ona dążyć do jednego 
i tegoaamego celu. Ubolewamy tylko, że Polska 
nie usłuchała naszego życzenia. Gdyby była 
usłuchała, wówczas unikniętoby wielkiego nie-

Polską stoi Fraaeya".
Cziczsrin oskiss-ża Frarscyą o interwencyę w Rosyi. —  Groźba bombardo­

wania Odessy.
Koenii^wurterharsen (PAT). Radio. Z Lem ścilc. port, pojawiła się francuska eskadra przed 

Odessą, a francuski admirał zagroził Ustrzeli* 
waniem miasta.

Pod jakiemi warunkami uzna Francya 
rząd sowietów.

Warszawa (tel. M.). Z Paryża telefonują: „Ma­
lin" donosi, że Francya jest gotowa uznać uząd 

na fpfr.cuskich okrętach, które przewoziły ro- } sowiecki, jeżeli ten spełni następujące warun- 
syjskich żołnierzy ao Odessy, 6 aeroplanów, lctó- i ki: 1) Nienaruszalność niezawisłości i całość

drnu donoszą, że w przejętym tam radiotele- 
g ram i o oświadcza Cziczerin: Za PMskę st»i
F ran cja , która praiegajo wojnę. Wiadomo, że 
miliardy irankói/, które były przeznaczone n.a 
odbudowę zniszczonych, wojną okoljc Francyi 
północnej, $tzczt)2LC2?sl rząd francuski na inter. 
wer.cyę w n.esyi. Pcza tem odkryto niedawno

v

■asm mmw«
Warszawa (PA T). „Nasz Kuryeir“ podaje 

do Gdańska zjechało około 5000 emigiantów V*  
dow^klch z calsj Polski i dem  wschrt "njch, Cft
lem udiamia się sitaimtąd do Ameryki. Wsży®*^ 
czŁonkOiWiie J . P. P„ bawdącv w Gdaiiskiu, z a J^  
są przy pnący około wysj łania eu.tgnalntów1 ^  
Amerj-Ki. '

Związek młynarzy dla żołnierza.
Warszawa (PAT) ,,K/uryer Warszawski'1 do^J 

si, że zarząd gówmego zwiiązlku młynarzy Pm 
skich w Warszawie polecił wszystkim 
oddziałom na terytboryum państwa poUkego, 
w- rejoiuie ich diziałalnoścr. objęły nadzór 11 
ściąganiem przez młyny ofiar od producent^ 
rod postacią ka'szy, mąki itp. na rzecz ^
polskiego. Otrzymane z tego źródła ilości. 
ży przekazywać szpitalom wojskowym, 
dóm żołnierskim itp. za (pokwitowani om.

Uwięzienie Eysmrnła. f
Warszawa (PAT). „Gazeta Poram|nia“

Do Warszawy przywueiziiono oretsizitow^^#®,, 
F oznaniu, gdzie się ukrywał pod obcean 
skiem, niebezpiecznego zhrodiAdLrza, b y łeg °J 
rucznika F-ysmenta, który przed kilku 
aami uciekł, zastrzeliwszy z rewolweru 
konwojującycli go żandarmów.

Zawiedziona nadzieja niemiecku
Gdafesk (PAT). Tutejsza urzędowa nieoń 

figeneya iniorm^icyjna Biura Wolffa 
dzisiaj wiadomości o zajęciu Warszawy S®

&

re bez wątpienia były p: ze znaczone dla armii 
V/rangla. Gdy bładze rosyjskie chciały zrobić 
użytek z tego cclki ycja i oywia tczyly, że nie zgo 
dzą się nai to, aby kontraibainda. wojenna opu-

Polski. 2) Zwołanie prawomocnie wybranego 
zgromadzenia naredswego, co ma być dowodem 
ie  so-wlcty są rzeczywistymi przedstawicielami
narodu rosyjskiego.

bolszewików w dniu 15 b. m. Zaznaczyć ma' 
z naciskiem, £e wiadomość podania jest pi*®* 
rzędowe źródło niemieckie. ,

fantzzye bolszswickie n W arezaf^
Koenigswnsterhausen (PAT) Radio. 

z Amsterdamu notuje doiniesienie ,,Ti ucsft 
i jak podaje sztab 4*tej armii czerwonej. v aî y  
| wa została zajęta dnia 15 bm., przyczcm 
: bolszewickie w Warszawie urządziły 

dpmonstracyę -wra« z wojskami czerwdjpf9̂  *
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Rechota nasza na tyłach bolszewików szerzy popłoch. —  Dzielna akcya 

akcya artyieryi. —  Ciechanów odzyskany.
Waisz&wa (PAT). „Rzeczpospolita" donosi:

^Jd Smardze wem kswalerya nasza dokonała 
^•paniałej szarży na okopy bolszewickie, sze- 

zniszczenie w nieprzyjacielskich szeregach.
'Y'Ocem szarży było zdobycie stu pod wód, które 
“ Ofcwłocznie zostały wyzyskane do dalszej ak-
®yi.

Podwód tych użyła- piechota nasza, która, przez 
?®kę dostała się na tyły armii czerwonej w głąb

25 km., szerząc wielki popłoch wśród bolsze- 
’«tów i zmuszając ich do odwrotu.
Airtylerya nasza dokonuje cudów na całym

naszym froncie. W ciągu dnia wczorajszego ar- 
tylerya wyjeżdżała na otwarte pOzycye, prażąc 
szeregi bolszewickie.

Ahak na Ciechanów zakończony został odzy­
skaniem tego miasta. Bolszewicy pierzchli, nie 
wytrzymując naszego natarcia.

Sen. Jędrzejowski wodzem VI. armii.
Lwów (tel. wł.). „Gazeta Lwowska" podaje, 

że gen. Jędrzejowski mianowany został dowód­
cę 6-tej aymil.

3 9 H * .  m  . ' ■ ■ M H H n B H H B M M B n

Warssw is saved
Front bolszewicki zachwiany. —

.W a rsz a w a  (tel. M.). „Kurycr Polski" pisze: 
y~^łó( że stykaliśm y- się codziennie z kolam i 
y^jskow em i an g ie lsk i cm i i francuskiem u, nie 
y^ °w aliśm y  dotychczas ich oipinii. Wczoraj na 
W ani0 o położenia otrzymaliśmy odpowiedź 
_V*^ką, ale stanowczą: „Y^aisaw is saved“ (W ar 

jest uratowana). Zaiuterepelow any do-

Kontrofenzywa polsku rozwija się.
S dał, że dzięki brawurowe] akcyi w°jsk polskich 

ped Modlinem i Radzyminem oienzy wa bclsze- 
8 wieka została zupełnie wstrzymana. Front wxo- 
j ga zachwiał się, natomiast kOntrakcya polska 
li rozwija się nader pomyślnie. Ten sam optymi- 
3 styczny nastrój panuje w kołach franouskieb,
§

Chłopi z pad łomży zabrani przemocą
d o  s ze re g ó w  bolszewickich.

opowiadają jeńcy bolszewiccy. —  Bolszewicy obdzierają i wrzucają 
do w ią z ie ń  a ,  albo pądzą do robót przymusowych jeńców polskich.

diają, że żołnierze bolszewiccy są już wyczerpa­
ni długimi marszami i większa część z nich nie 
chce się bić, nie sprzyjają bowiem bolszewikom.

Warszawa (PAT) Dziennik/i donoszą: Od cza 
3  rozpoczęcia naszej kontrakcyi pod Warszawą 

f̂fcemy wielu jeńców rosyjskich. Opowiadają 
AT1 że bolszewicy jeńców naszych, szczególnie 
^*«*ów obdzierają z mundurów i dają im la* 

w które są sami odziani. Jeńców pob 
osadzają bolszewicy w więzieniach albo ich 
**° robót, nawet oficerów. Jeńcy ci opowiia-

Wśród jeńców znajdują się także chłopi z *le» 
mi łomżyńskiej, których bolszewicy przemocą 
wzięli do swoch szeregów. Jeńcy opowiadają 
że bolszewicy wszystko rabuiją 1 wywożą.

Obudzony duch patryotyzmu na wsi.
Jrfoty włościan do prezydenta gabinetu. —  List włościanina Piotra Ziół­
kowskiego. —  O zaopatrzenie żołnierza polskiego i pobór do wojska. —  

Chłop pójdzie z kosą na bolszewików.
gj^awaawa. (PAT) Prezydium Rady mini- j 

ów komunikuje: Pan prezydent ministrów
^*ybruje szereg listów pisanych często nie- 
J ^ w n ą  włościańską ręką, a wzywających go 
jj^Ttrw ałej obrony państwa i ogólnej mobili- 

Listy te pisane samorzutnie, tchnące 
»iIyla Patry°ty^uiem i niezwykłem poczu- 

odpowiedzialności wobec ojczyzny, świaćl- 
^  hajlepiej o tem, jak  autorzy pojmują sto- 
V *  n a s z e j włościaństwa do rządu i kraju.

 ̂scianan Piotr Ziółkowski (młodszy) z Ła-
, --n a  pisze np. w liście swoim z dnia 6 sier- 

do pana prezydenta ministrów: Ośmielam 
3  pisać do pana prezydenta ministrów i pro- 
S  porozsyłać do starostw wszystkich Małopol- 
w* i  na całej ziemi polskiej, aby naczelnicy, 
p ifc  częściej pobierali składki na ochotników 

regularne wojsko, aby lepie] było zaopa>- 
^  wszystko, a  wtedy i  dnch i  męstwo 

‘ÓJerzi będzie lepsze. Bolszewicy sdę przeko- 
że w żołnierzu polskim jest moc i siła, 

<3*% uciekać, a o pokój sami będą prosić. Lp- 
- p o ra ją  dosyć pieniędzy, więc mogą dostar­

czyć dla żołnierza, aby żołnia.z miał co jeść l 
w czem chodzić. Duchem podobnej ofiarności 
tchnie rezoluoyta uchwalona ćhnia 10 sierpnia 
b. r. ua zjeździe delegatów kółek, rolniczych po­
wiatu przemyskiego, przesłana Panu Prezyden­
towi ministrów. Delegaci wzywają rząd do po­
wołania pod broń wszystkich zdolnych do no­
szenia broni obywateli i  przeprowadzenia po­
boru rekruta, oświadczają, że w chwili decydu­
jącej wieś polska z kosą w dłonipójdzle do wal­
ki z dziką zgrają barbarzyńców wschodnich. 
Nadto postanowiono bezzwłocznie stworzyć w 
każdej wisi polskiej komitet celem rozwinięcia 
propagandy za wstępywaniem do armii. Zarżą 
dzono zbiórki dis rannych żołnierzy, zbiórki dla 
frontu, propagandy pożyczki, oraz szerzenia w 
swoich miejscowościach ładu i porządku spo­
łecznego. Te i tym podobne uchwały i listy 
nadsyłane wprost do pana prezydenta, mini­
strów świadczą o coraz bardziej wyrabiającem 
się poczuciu obywatelskiem wśród ludności 
wiejskiej, gotowej do daleko idących poświęceń 
dla dobra kraju.

Kontrybucya czeska na Polaków.
(PAT). Od poniedziałku począwszy f i  to tylko dla kwot, na które właściciel ma po- 
Czesi

Od poniedziałku począwszy 
—  w cz?ściach Śląska: im przy- 

hy wymiany marek polskich na koro-
“  — S_. , ^ Ur9> wyznaczany dla wymiany,

się kon trybu cy j, w ynesi bow iem  3 do 1

korespondentów do Mińska 
znakiem zapytania.

%,**zawa (tel. M.). Mimo dccyzyi minister- 
spraw zagranicznych, przesądzającej wy­

to tylko dla kwot, ua które właściciel ma po. 
twierdzenie, że w siwoim czasie wymibnił je  za 
korony. Poza te mwymieniają marki na kór^ny 
czeskie w stosunku i  do 1,

słanie do Mińska dziennikarzy na rokowania 
pokojowe i ostatecznego ustalenia terminu wy­
jazdu na środę, dnia 18 b. m., wyjazd ten znaj­
duje się jeszcze ciągle pod znakiem pytania. 
Przyczyną zwłoki są w dalszym ciągu trudno­

ści komunikacyjne, albowiem władze wojsko-- 
we nie m ają potrzebnej ilości samochodów do 
dyspozycyi. 1

Rabunki mottach u w Chełmie.
Warszawa (tel. M.). „Kurycr Warszawski" do­

nosi, że dniiia 8 b. m. 20 kozaków bolszewickicn 
przepłynąwszy konno przez rzekę Bug, wpadło 
szosę od strony Włodawy na przedmieście Cheł 
ma. Jednego z tych kozaków patrol nasz usu-ze- 
lił. Tego samego dnia mctloch, rozzuchwalony 
wiadomościami o zbliżaniu się bolszewików, 
rzucił się na magazyny towarowe Puzapu, a na­
stępnie zrabował sześć wagonów towarowych z 
meblami z pałacu biskupiego. Wojsko polskie 
wkroczyło i tłum rozpędziło. Pałac biskupi w 
Chełmie został zrabowany.

Przyjaźń i n t a f r u s n u i  ni Dziadowie.
Nauen (PAT). Radio. Komendant dywizyi a r­

mii czerwonej, która wkroczyła do Działdowa, 
oświadczył na wielkiem zgromadzeniu miejsco­
wej ludności, że otrzymał radiotelegnaficsjiide 
rozkaz z Moskwy: Oddać Niemcom całą aomi- 
nistracyę! Rosya — oświadczył on — nie wrrrie- 
sm  się w czysto wewnętrzne stosunki Niemiec, 
Propożycyę komunistów z Działdowa, aby wpro 
wadzić ustrój sowiecki w tem mieście, odrzucił 
rosyjski cywilny komisarz, jako nie nadającą 
się dla ludności rolniczej.

iD8 JflllT SIOSTRY
dramat w 4 aktach z Luny 

Wett.
t* NowośC i

»»

»ł

»»

n o  m m
komedya w 1 akcie.

EMIR
senzacya cyrku Fabrego-" 

dramat w 5 aktach.

Go twoje to i moje
komedya bolszewicka,

m u f  H o n  nctiwei Mm
iiU U bw Iin dramat w 5 aktach z Henny

Porten.

Nie znoszę opozycji
komedya w 1 akcie

“ Teresa Raquin
dramat senzacyjny w 3 
aktach — z Maryą Carmi.

Liścik miłosny
komedya w 4 akt, z Henny 

Porten.

Tjj“  C Z A R N Y  F R A K
część II. czyli Rywale życia 
i śmierci, dramat detekty- 
wiczny w 5 aktach z Luis 

Raff.
Tygodnik P e t e f a .

IIMIIT Maskarada życia
u *  U U I V» Ł dramat w 5 aktach z Henny 

Porten — i inne obrazy

J

i

r  ▼"■w w w y  v  w v  w w r r n
Wyszedł już z  druku zbiór wierszy i nowel 

Wacława Grabiańskiego

RYMY i PROZA
do nabycia w księgarni B. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

znajdą zajęcie w ekspedycyi „Gońca 
Krakowskiego*'. Zgłoszenia: Duna­
jewskiego 7 w godzinach przedpo­

łudniowych.
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B I U R O
S P E D Y C Y J N E >PRZEW0Z<
SPÓŁKA Z OGR. POR. -  ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR, ©Kffl&N. R©LN.
1920 Kraków, ul. W iilna 8, I. p. Te ł. 3588

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — ■ Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i ó r t w y c h  dc wszystkie miast w Poisce. 
P rze w ó z  i e k sp e d ycya  m ebli w e  w ła sn ych  w o za ch  
m e b lo w ych  wraz z konwojom. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższa). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

P. T. Kupcom,
Składnicom oraz 
Kółkom Rolniczym po najniższych cersacli

U R M M
wielkim wyborze poleca

Firma H e n r y k  H e c h t
K rakó w , u lk a  Floryańska 2. 

Zamówienia z p r o w i n c j i  uskute­
czniam odwrotną pocztą. 1785

flNIA 14 SIERPNIA 1920 R.
U  na slacyi w Pogdórzu-mis- 
;cie zginęły ml z kieszeni do- 
<umenta wojskowe zawiera- 
ąee kartę odroczenia, legity- 
macyę cywilną, książkę in­
walidzką na nazwisko Maciej 
Mądry, Rakowice, Park Lotni- 
:xy. 2032

Kursa maturyczne 
i uzupełniające

>NAUKA<
»  Krakowiu, ul. Jasna 5
przygotowują do matury giran. 
fealn.; seminnr. ao egzaminów 
s poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
iywidualita i systemom ko­

respondencyjnym. 1358
Prospakty na jadanie.

A TR A M E N TY
intracentowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie U 
nio, tylko hurtownie, sprze- 
taje Fabryka atramentów
lik tH  Sindalski, Jitbriwa łjónkzo.
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 

1890

Erliki ai edtłiszciaoia fiieka
marki „Ballic*. .R ival*, „Sve- 
cia*. maszyny do pisania, Ko­
ry kontrolne, rolki kuponowe 
do sprzedania. Juliusz Hesker, 
Kraków, iw. Marka 25. 1967

M ł y n a r z
icnsty. bezdzietny, obeznany 
s prowadzeniem większych 
mtynów oraz z mauipulacyą 
młynarską poszukuje posady 
ewentualnie dzierżawy mniej- 
•zego młyna od 1 września. 
Zgłoszenia pod .Młynarz* do 
Admin. Gońca Krak. 2012

LEP 1786

n a muchy „M ort" w arku­
szach po Mk. T50, przy od­
bierze nad 100 sztuk udziela

się 25% opustu.

LVB]BdliD6 tblad farb i psrfuneryi
Grodzka 26, tel. 1596.

Wodociągi dla folwarków i 
budynków. Pom py kołowe, 
khraczowe budowlane i do 
gnojówki. Studnie wiercone 
f  kopane buduje i dostarcza
firma Inż. Józef Scłirolł
w  Krakowie, Pawia 8/10

Na żądanie do zbadania sytu- 
acyi wysyłam inżyniera. 1555 
Prospakty I loaztsrysy darmo.

>1MICHEL 192®<
KATALOG ZNACZKÓW POCZTOWYCH DO NABYCIA

KRAKÓW „ P H I L  A T E L I A ”  RYNEK 9
żiKRn&A PuCZTOWA 98.

40 różnych znaczków pocztowych 6 Marek p. 

Przyjmuje się zamówienia na katalogi

„SENFA” i „ S A M M L E R  WOCHE"
obejmujące znaczki pocztowe całej kuli ziemskiej.

PRZEDPŁATA 100 MKP. 2030

X

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

ODLEWNIA ZELAZA I METALI
W  M A Ł O P O L S C E

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona­
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sztuki od 0 '5  do 8000  kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 473“ do 

Biura „Ruch\ Kraków, Szczepańska 9. 2ooo

W alne dla P. T . Kupców i Kółek rolniczych!
J u i  nadeszły: Świeży transport po cenaoh niskich.
Płóolenka blate gruba i olonkla —  Ptóoienka kolorowe, Klejonka lniana —  Zeigl, 
Ozlordy, Druki. Matoryo na koatyumy —  Chustki na głowę i do nosa —  Ponozo- 
ohy. Skarpetki, Rękawiczki —  Niol, Przędza, Sznurowadła nlolane —  Wstążki je­
dwabne, Krawaty do wiąz —  Kołnierze m ię k k ie  —  Kapelusze Plessa I HOokla.

Przybory do szycia.
Mydła toaletow e „T len ", farbka do bielizny „ O d o ".

Szozotkl I noże gospodarskie —  Bibułki d o  papierosów  —  Pasty do obuwia
I t  d. i t. d. 1771

Sprzedaż ty lk o h u rto w n a.

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

X
X
X
X

X
X

K osze podróżne meble koszykarskie 
kosze miastowe, ko­

sze na węgiel i wszelkie inne wyroby koszy* 
karskie poleca

SYNDYKAT KOSZYKARSKI W KRAKOWIE
ul. FloryauSka 32 i uL Gołębia 14.

P rze czyta jc ie  n a jśw ie ższy  n u m e r

„Szcnutka” !
C v r ■ > , to najpoczytniejszy tygodnik 

humorystyczny w Polsoe

S z c z u t e k  m™™‘
^ 7 r 7 l l t p k  ło najmilsza lekturo w sezonie 

podróży w gity, nad morza I do 
zdrojowisk. 1750

P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  10 illk . C ena p o je d y n cz e ­
go n u m e ru  5  MK. Do n a b y c ia  m c  w sz y stk le b  b iu ­
ra c h  d z ie n n ik ó w , s k ła d o w n la e h  ty to n iu  (tnfUti.M-

REDAftCYA I ADMINIST3ACYA:
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4.

RESTAURACYAI KAWIAitNM
W IN C E N T E G O  D Y D A S IA
Kraków, Basztow a 12, Kleparz 5

poleca
nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadaul* 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we wł** 
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pier^* 

szorzędnych restauracyi warszawskich.
Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zaffló' 
wienia na zebrania towarzyskie i wesel* 
P u n k t  z b o r n y  d l a  p r z e j a z d n y * * 1

Na zamówienie osobny gabinet.

PanowisS
Najlepsze prezerwatywy 

„Sigł" 1833

?erfomerya Leserkiswiiz i łka
K ra k ó w , p la e  S z c z e p a ń s k i 2 .

Chleb świętojański
po Mk 10, daktyle po Mk 60 
za Icilogramsprzedajewpierw- 
szym rzędzie konsumom, ko­

operatywom i t. d. 1978
Agencya Handlowa

w  Krakowi* ul. W iiln a  8, II p.

Mydło i proszek doprania
farbka do bielizny „Opal“ w 
proszku i w płynie, pasta do 
obuwia, knoty do lamp hur­

townie i częściowo 1916
T. Mężyk.
MATKA poszukuje dzieci An- 
* * tontego I Gustaws Tur- 
czyósklch. Zgłosić do Dyrekcyi 
Polićyi w Krakowie. 2023

H U G O W E iM A N N
DOM TOWAROWY
K ra k ó w , uSica Starow iślna 6  

poleca po zniżonych oenach: 

chustk i na g ło w ę , zefiry, perkale, 
kloty, płótna na prześcierad ła  i t. d. 

C e n y  z n i ż o n e .

FUTRA 3 UAMSKSE
przerabia i wykonuje po bardzo niskich cenach z wła­

snych i dostarczonych materyaiów, poleca też
L I S Y  K D Ź N E G O  G A T U N K U .

UWAGA. Korzystneir dla każdego 
jesl oddawanie robot ju t teraz.

Skfa$ futer Pa .wet FflaSpern
w Ktrakowiti, Grodzka 42. 1927

a WYKONUJE

ze zcana doWofóa
(U isiu itH  wasza

i m u  mi siwf*
KOJTASZI WIKOWIE
Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 33^jj
Dia przajezdnych w przeciągu 24-ch godzin*

Prawo polityczne Polski (Prof.
rzyńskiego) i

Instytucye prawa rzymskiego (c^
larza) już są do nabycia w Bibliotece 
chaczów Prawa ve Lwowie, M ałeckiej

M Y D Ł A  TOALETOWE >
Bfiła Lilia, Polonia, Tango, Hsrszałkowskla

W oda do ust, woda koloAska, pasta i proszek d o  s ą ó ó w  Ora C y b u ls k ie g o  wyrobu słynnej lwowskiej fabryki cham* 
Główny sk ła d  ru Małopolską i Ś l ą s k :  Hurtownia wyrobów tekstylnych Franciszek Wojas, Kraków, uf. Ł o b z o w sk a  12*

I W " ■'f&mi
«ixd»w ce: Slm ateui DóŁld .Wydawmczoj ,>Edjtor“ J. Konarski. Redaktor odoow. Włodz. Strycharski Drukarnia Ludowa w Krakowi®


